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W  delegacy ach wspólnych, w ciele par- 

lamentarnem najzupełniej uprawnionem do 
zbadania położenia zewnętrznego i orzecze­
nia o polityce zewnętrznej, rozpoczną Bię 
niebawom nad nią rozprawy, w których po­
słowie nasi wezmą udział.

Gdybyśmy mogli wzbudzić w sobie wia­
rę, że te rozprawy będą miały iane niż 
akademickie znaczenie, gdybyśmy mogli 
jeszcze przypuścić, iż wpłyną na kierunek 
polityki zewnętrznej i na dalsze wypadki, 
niezawodnie wielką przywiązywalibyśmy do 
nich wagę i z gorączkowem zajęciem śle­
dzilibyśmy ich przebiegu, oraz ostatecznego 
skutku. Wtedy ważnem byłoby dla nas py­
tanie: czy hr. Andrassy upadnie, czy też 
pozostanie na miejscu, oraz ktoby go za­
stąpił? Ale po nabytem doświadczeniu i 
wobec teraźniejszego położenia sprawy, 
wobec dzisiejszego konstytucjonalizmu i 
parlamentaryzmu w Austryi, wiary tej mieć 
nie możemy i sumienie nakazuje nam nie 
Wpajać jej w innych*

Wypadki zewnętrzne, polityka austro-wę- 
gierska w sprawie wschodniej pójdzie w kie­
runku z góry wytkniętym z parlamentami, lub 
bez tychże, z hr. Andrassym, lub bez nie­
go, w każdym razie ponad pierivszemi i 
ponad drugim. Tak być musi od chwili, 
jak parlamenty dały się pominąć, a hr. An­
drassy dał się użyć do pierwszego kroku 
który dziś musi niechybnie i logicznie inne 
za sobą pociągnąć. Wśród najsprzeczniej­
szych dążeń i krzyżujących się czynników 
zwycięży logika faktów, konieczność dalszych 
następstw raz obranego kieranku. Aż do 
dokonania drugiego rozbioru Turcyi, ani 
żaden parlament, ani żadne w parlamen­
cie stronnictwo, ani żaden mąż stanu, 
ani żaden minister nie mogą wpłynąć i nie 
wpłyną,1 na zmianę polityki auBtryackiej 
w głównych jej zarysach. A zatem pój­
dzie ona w obranym raz kierunku nie­
zachwianie i nieubłaganie, jak fatum. W spo 
sobach przeprowadzenia jej, w metodzie, 
W szczegółach mogą zajść zmiany i mo- 
dyfikacye co do głównych zarysów i celów— 
nie i dla tego dosyć obojętnem jest, kto bę 
dzie powoził rydwanem na obranej już 
raz drodze. Epizodów może być jeszcze 
bardzo wiele, jak obecnie misya hr. Szu- 
wałowa, którą można zużytkować nawet na 
korzyść stanowiska hr. Andrassego, twier­
dząc, że jej zadaniem było zapewnić Au- 
stryę o silnem postanowieniu Rosyi wyko­
nania traktatu berlińskiego, lub też zape­
wniając , że s ię 4 całkiem nie powiodła, 
Wszystko to istotnego stanu rzeezy i fataliz­
mu położenia nie zmieni. Na czem się dziś 
może oprzeć Austrya i czego żądać może 
rozsądnie? oto wykonania traktatu berliń­
skiego. Lecz RoBya takie twierdzi, że ni­
czego innego nie chce — a w razie da­
nym tak dalece poBunąć może swoją wier­
ność a zarazem uszanowanie dla tra­
ktatu berlińskiego, iż zażąda cofnięcia oku- 
pacyi i administracyi austryackiej w Bo­
śni. A czy Korona, czy jakikolwiek mini­
ster austryacki, a w ogóle rozsądny czło­
wiek będzie mógł na to przystać i zgodzić 
się po tem, co zaszło? A zatem jedyny 
możliwy punkt widzenia ze stanowiska eu­
ropejskiego w sprawie wschodniej, dziś już 
stał się dla Austryi niemożliwym.

Ta nieubłagana logika pewnych już do­
konanych rzeczy, którą nazywamy fatalizmem 
politycznym, górować będzie, bo górować 
musi nad wszystkiem, jako bezwiedna może 
siła, ale o tyle dzielniejsza od innych, że 
jest już w ruch wprowadzoną, górować ona 
będzie nad sporem i chaosem równorodnych 
kie/linków w ludach monarchię składają­
cych, nad walką sprzecznych dążeń u góry 
w rządzie, a raczej między osobami otacza- 
jącemi monarchę,nad ehwiejnością, wahaniem 
się, niepewnością, brakiem energii w dzia­
łaniu na samym szczycie. Ministrowie au-j 
stryaccy z wyjątkiem dwóch, lub co naj­
więcej trzech, parci przez wiernokonstytu- 
cyjne stronnictwo, są za inercyą zupełny 
Austryi, choć już z tak bliska zagrożonej 
Węgrzy są za działaniem przeciw Rosyi, ale 
po większej części w kieranku Rumunii a 
wielu z nich obawiając się, aby działanie 
Austryi nie poszło w kierunku słowiańskim 
i nie stało się niebezpiecznem dla Madiarów 
w stosunkach wewnętrznych1, przemawia w 
projektowanym adresie za utrzymaniem Au- 
strw w’pokoju. Węgrzy obawiają się przede- 
wsźystkiem owego nieuniknionego z fatali­
zmu położenia wypływającego kierunku, ja­
wnie reprezentowanego dziś przez jenerała 
adjutants Becka, a który prowadzi do dru-

ęiego'podziału Turcyi; lecz nie posiadają środ- 
rów oparcia się stanowczo, jak pomimo opo- 
zycyi nie zdołali przeszkodzić okupacyi 
'Bośni i Hercegowiny. Rozumniejsze stron­
nictwo tak nazwane chorwackie a na jego 
czele jenerał Filipowicz, pcha monarchię 
rakuską do działania na Wschodzie w kie­
runku słowiańskim, ale oddzielnie od Ro­
syi, w celu utworzenia z Chorwacyi, Sło­
wenii, Istryi, Dalmacyi, Hercegowiny i Bo­
śni a nawet z części Albanii, katolickiego 
laństwa, które weszłoby w skład federa- 
syjnej monarchii Austryackiej. Najwięksym 

; ednak błędem jest’mniemać, że i ta'kombina- 
cya chociaż oparta o racyonalną podstawę, 
iowieść się może bez żywiołu polskiego, 
lajbardziej w całej Słowiańszczyznie kato- 
ickiego i antipanslawistycznego. Tworzyć tę 
rom-binacye bez 'żywiołu polskiego, to budo­
wać piękny gmach bez fundamentów, czyli 
radować zamki na lodzie. Rozwiązanie'spra­
wy wschodniej bez dotknięcia się sprawy 
lolskiej, obróci się zawsze na szkodę 

Austryi, żeby niewiedzieć jaką wymyśleć 
combinacyę, a co Austrya dziś zyska, jutro 
utraci. Ale o tem nikt w Austryi nie wie 
i wiedzieć nie chce, nikt tego nie słucha i 
słuchać nie chce, chociaż Koło polskie 
przy każdej sposobności mówi o tem w Bpo- 
sób doniosły. Hr. Andrassy stara się par­
lamentarnie wszystkie powyższe drżenia 
pogodzić i dla tego podejmuje się dzieła, 
które spełnionem być nie może, i dla tego 
po nad jego głową pójdą wypadki w kie­
runku raz obranym, pójdą z nim lub bez 
niego. Hr. Andrassy, gdyby się zapytać o 
jego własne zdanie i przekonanie, nieza­
wodnie przyznałby, iż Austrya winnaby 
się starać o przymierze z Anglią i Fran- 
cyą i dążyć przy pomocy Anglii', aby dać 
sprawie wschodniej obrót przeciwny pan- 
slawizmowi. Lecz osobiste zdanie wykonaw­
cy obcej woli a jego działanie, to dwie różne 
rzeczy, tem więcej, że hr. Andrassy może 
się zawsze zasłonić wskazując na Berlin i 
na niechęć Francyi do czynnego teraz dzia­
łania. Dla tego też hr. Andrassy nie po­
wstrzyma już i niezmieni biegu wypadków 
ani pozostaniem, ani ustąpieniem.

Wobec tego stanu rzeczy, najzupełniej 
zgodnego z prawdą, niewdzięcznem zaiste, 
ale niemniej trudnem i pełnem odpowie­
dzialności jest;, stanowisko naszych repre­
zentantów a mianowicie delegatów w Delega- 
cyach wspólnych,—niewdzięcznem i trudnem 
jak każde położenie, w którem nic zyskać 
a coś stracić można. Nie wątpimy, że de­
legaci nasi sprostają temu zadaniu. Posło­
wie nasi — mają właśnie w tych okoliczno­
ściach, silne stanowisko, bo oprzeć się mogą 
o zasady, które zawsze przedstawiali, a któ­
re nawet wobec pewnych fatalizmów i zaśle­
pienia w końcu zbawczemi stać się mogą, 
Posłowie nasi mogą i powinni do końca 
bronić i przedstawiać zasadę uznania i n- 
szanowania praw narodowych, wszędzie 
zawsze, a w sprawie wschodniej, stawiać 
ją powinni jako przeciwstawienie i obronę 
przeciw panslawizmowi, jako godzącą ze 
sobą interesa austryackie i polskie.

przeciw Polakćm. Wszystko to jest możebnem 
ł  związku trójcesarskim, a ktokolwiek wątpi o je­
go Bzazerości i trwałości, musi pocieszać się iywo- 
iaością traktatu berlińskiego, bo jak wiadomo, 
związek trójcesarski i traktat berliński stanowili 
lekarstwo uniwersalne podłog dzienników inspiro 
wsnych.

National Ztg również, i to w artykule wstęnnym 
zajmuje się Polakami i podróżą arcyksięcia Karola 
judwika. O.ftrsega ona Polaków, aby nie dawali 
ooułuchu p. Klaczce iks. Józefiwi Lubomirskiema 
(sić!), usiłującym użyć Polaków jako klina mię­
dzy Rosją a Niemcaur. Kto zestawia nazwisku 
p. KlaczSri i k i. Józef i Lubomirskiego autora nę­
dznych powieki brukowych, nieprzyjaznych Polsce, 
daje dowód zupełnej nieznajomości rzeczy.

W Peszcie, Pw stolicy mad'aryzmu, odbyło się 
przyjęcie deputicyi hercegowiń3kiej przez N. Pana 
i ministrów. Całe to przyjęcie, które— meże dla 
tego, że nastąpiło na ziemi węgierskiej— było nie­
co chłoduem, musiało zrobić wrażenie, że nowi pod­
dani Bkładają hołd u stóp tronu nowego swego 
monarchy. Byłaby to zatem aneksya. Ale jakże 
można myśl tę pogodzić z chęcią tak energicznie 
głoszoną względem dotrzymania wiary traktatowi 
berlińskiemu. W każdym razie wypadki okażą się 
silniejszemi nad potrzebę udobruchania parłam3n- 
tów. Risya depcąc traktat berliński nogami be* 
napotkania przeszkody w Berlinie, wskaże drogę 
innvm mocarstwom.

Krążą tu poółoski o zmianach w wysokich ko­
lach wojskowych.
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( | | )  Opowiadają, iż N. P an , ilekroć mu zwró 
cono uwagę, iż podróż jego do tego lub owego 
z krajów monarchii mogłaby przykro sprawić wra­
żenie w tem lub owem państwie ościennem, zawsze 
i nader słusznie kategorycznie odpowiadał, iż po 
dróże we własny ch krajach nie potrzebują przecież 
obcej licencyi. Pokazuje się atoli, iż nietylko po­
dróż samego monarchy, ale nawet arcyksięcia by­
wa przedmiotem utyskiwań ze strony zagranicy 
Wiecie jakie komentarze w prasie rosyjskiej wywo­
łała podróż arcyksięcia Karola Ludwika do Galicyi. 
Brat cesarski nie ukrywa swych Bympatyj dla Polaków 
i dla kraju naszego; ludność Galicyi, przejęta ży 
wą wdzięcznością dla dynastyi, witała z zapałem 
arcyksięcia Karola Ludwika, protektora Akademii 
krakowskiej. Jest to wzajemny stosunek równie 
lerdoesny, jak szczery, jasny i lojalny. Że mena 
wistne Austryi i Polakom dzienniki rosyjskie, któ 
re położenia narodowego Galicyi strawić nie mogą. 
w przyjęciu arcyksięcia Karola Ludwika od razu 
wietrzyły jakieś daleko sięgające ( tendency®, że 
dzienniki te obłudnie i podstępnie mianowały bra­
ta N. Pana jakimś „wicekrólem* polskim", to rzecz 
prawie naturalna, przynajmniej psychologicznie n- 
sprawirdliwiona. Ale to , co uczyniła Nord. allg. 
Ztg, organ półurzędowy, a przynajmniej inspiro 
wany, jest poprostu skandalem międzynarodowym 
i dyplomatycznym. Przedrukowała ona oszczerstwa 
St. Pet. Wiedomotti o podróży arcyksięcia Karola 
Ludwik8, nie podawszy re swej strony żadnych 
uwag. Przytoczenie treści tego artykułu w organie 
pruskim zwraca Bię zarówno przeciw Austryi, jak

□  Hr. Szuwałow przepędził cały wtorek na na­
radach z różnemi urzędowemi osobami. Konferował 
pięć godzin od 10-tej zrana do 3ej po południu 
z hr. Andrassym; następnie prawie półtory godzi­
ny od w pół do czwartej do piątej z jenerałem Mon- 
dlem, adjutantem N. Pana; obiadował w zamku 
rrólewskim, gdzie wszyscy ministrowie zaproszeni 
zostali do królewskiego stołu, dla przywitania ro­
syjskiego wysłannika. Hr. Szuwałow po obiedzie 
miał jeszcze sposobność^rozmawiać z różnemi wpły- 
wowemi osobami. Jaki jest cel tylu usiłowań, jaki 
cel tak mozolnych rokowań ? Czyż tak trudnem 
est przedstawić i wytłomaczyć zamiary polityki 

rosyjskiej, że człowiek tak zręczny i tak dalece 
wtajemniczony w sekreta dyplomacyi, musi zadawać 
sobie aż tyle pracy i uciekać się do przekonywa- 
ącej wymowy? W telegramie ztąd wysłanym, na­

znaczyłem wam główny ustęp mowy N. Pana, wy­
powiedzianej w niedzielę; zwróciłem waszą uwagę 
na stanowcze oświadczenie: „traktat berliński wi­
nien być wykonanym przez wszystkich jak najwier­
niej". Pocóż zatem teraz mówią o zmodyfikowaniu 
go lub rozszerzeniu albo nawet o jego interpreta­
cji? A jednak o ile mi wiadomo, w tym to kie­
runku zwrócone są usiłowania rosyjskiego dyplo­
maty. Pozornie żąda on, ażeby traktat opatrzeć 
praktyczną senkcyą, której nie dołączono do niego 
w Berlinie, a rzeczywiście chce, ażeby rozsze­
rzono jpgo następstwa poza ciasne granice, które 
Europa nakreśliła. Bada fon grunt, ażeby do­
prowadzić do skutku konferencję, której nikt na 
seryo nie bierze. Ale tutejsze ministeryum spraw 
zewnętrznych zarówno jak gabinet londyński odpo­
wiada mu, oświadczając się po prostu za wiernem 
wykonaniem traktatu, jaki jest, bez komentarzy i 
dodatków.

Ważnym wypadkiem chwili jest także ogłoszenie 
ogólnej amnestyi dla Bośni i Hercegowiny. Ten 
czyn rozumnego przebaczenia, jest powszechnie tu­
taj chwalonym. Nikt nie wątpił o godnem i ludz- 
kiem zachowaniu się wojska; ale ludność mahome- 
tafiska mogła żywić obawy o los powstańców, o 
los tych, którzy należeli do oddziałów i walczyli 
z bronią w ręku; można było przypuścić, że za- 
stósowanem będzie do nich prawo wojskowe. O- 
kazując zatem względem sich wspaniałomyśl­
ność, spełniono nietylko czyn cywilizowany, ale 
także czyn wielce rozumny i polityczny. Dziś tyl­
ko za pomocą pojednania przywrócić można spokój 
w zajętych prowincyacb; łagodnością i zapomnie­
niem przeszłości, nawrócić można zbłąkanych, zje 
dnać sobie niepewnych, dedać odwagi dobrze my 
ślącym. Csyż powodzenie zuppłne, jakiem cieszy się 
tutaj amneśtya, jeat wskazówką polityki, która o- 
statecznie względem Bośni przeważy? W Zasadzie 
tak; widrcznem jest, że r.;ąd niema innego celu, 
jak uapokoić umysły i zaprowadzić ład; ale nie- 
ste'cy niema rgody w najwyższych rządowych sfe­
rach, co do sposobu, w jaki mają być najlepiej 
administrowane prowincje przyłączone, chciałem 
powiedzieć podbite, (przyłączenie bowiem zależy od 
votnm delegacji, które zdają się nie wielką w tej 
mierze okazywać chęć). Jenerał Filipowicz, Sło­
wianin, jak to zresztą wskazuje jego nazwisko, ma­
rzy! o utworzeniu w Austryi „tryady;" przema 
wiał on za przyłączeniem Bośni, Hercegowiny 
Sławonii do królestwa Dalmacko-Kroackiego, które 
chciał wskrzesić i z tej słowiańskiej grupy chcia 
uczynić trzeci żywioł równorzędny z Gislatawią i 
Translitawią. Na mocy wyjątkowej władzy, którą 
posiadał w skutku stanu wojennego, usadowił on 
we wszystkich miejscowościach zajętych przez woj­
sko cesarskie, urzędników Kroatów; dziennik urzę­
dowy drukował w języku kroackim; słowem na swói 
sposób urzeczywistniał polityczne marzenia ca­
łego życia i stronnictwa, do którego należy. Wę­
grzy zaniepokoili się; prezes nrnistrów p. Tiąza 
ulegając jednomyślnemu życzeniu rodaków swoich 
zażądał stanowczo odwołania jenerała, który zda­
niem jego był n i e b e z p i e c z n y m  i oświadczy 
hr. Andrassemu, że nie może obiecać poparcia dla 
jego polityki ze strony Węgier inaczej, jak pod 
warunkiem, że jenerał Filipowicz odwołanym zo 
stanie. Hr. Andrassy, który chce, aby zdobjte 
prowincje stały się krajem austryacko - węgier­
skim (prawdopodobnie krajem w s p ó l n y m  rzą 
dzonym poza Cislitawią i pona Węgrami), ale któ 
ry nie ł j e t j  sobie wcale, aby to był kr&j kroacki. 
kazał spisać w tym duchu statut organiczny dla

Bośni i Hercegowiny. Wtedy jenerał Filipowicz 
sam zażądsł odwołania swojego, oświadczając, że 
nie czaję się na siłach przeprowadzić, podobny sta­
tut organiczny. Monarcha zadowolniony z wielkich 
wojskowych usług która jenerał Filipowicz oddał, 
ale niechcąc wyprzeć się hr. Andrassego, wysłał na­
czelnika swojego wojBkowego gabinetu, jenerała 
B?cka do Ssrajewa, ażeby spór załagodzić, jeżeli 
podobna. W każdym razie, mogliście się przekonać 
z mowy NPaca da deputacyi sejmu kroackiego, że 
hr. Andrassy a zatem i Węgrzy dotąd górą. A je­
dnak coraz jeat widoczni8jszem, że hr. Andrassy 
przyjmując słynny maadat kongresu berlińskiego, nie 
zdał sobie jasna sprawy z  zadania które miał roz­
wiązać; z tego to powodu tyle ucierpieli nasi żoł­
nierze i dla tego to teraz nowy powstaje chaos. 
Zajęte prowincje muszą być uorganizowane, a do­
tąd jeszcze nikt nie wie dokładnie, jak. Nie znając 
ani kraju ani ludzi, nie starano Bię wcale ich po­
znać, tak dalece iż w kołach kompetentnych nie 
w edzą jeszcze, jaki rodzaj administracyi byłby naj­
właściwszym, a aczkolwiek przeprowadzenie oku­
pacji trwało dłużej niż z początku przypuszczano, 
przecież i z tego nie skorzystano aby się należycie 
oświećić, lećz lekkomyślnie dozwolono wypadkom roz­
wijać się a dziś kiedy Btatut organiczny powinien- 
by już być gotowym, radzą dopiero nad nim i spie­
rają Bię o niego. Donoszą z Zagrzebia, że znajdu- 
ący się tam delegat dowódcy drugiego korpusu 
wice żupan Włodzimierz Maszaranicz odjechał do 
*esztu, gdyż zawiadomionym został z Wiednia, że 
ir. Andrassy pragnie otworzyć narady nad proje- 
ctem jenerała Filipowicza dotyczącym organizacji 
Jośni i że do nich zawezwie nie tvlko ministrów 

ale także niektórych delegatów. Że jednak bjr. 
Filipowicz żąda bezwarunkowego przyjęcia swojego 
projektu, zapewne zostanie ten projekt usuniętym. 
Jenerał Filipowicz żąda przedewszystkiem dla sie- 
>ie lub swojego następcy w wojskowe® i cywilnem 

gubernatorstwie, bardzo obszernego pełnomocnictwa, 
zupełnego równouprawnienia wszystkich stanów i 
wyzaań, pewnych nlżeń podatkowych dla Chrzelcian 
oraz zaprowadzenia kroackiego systemu administra­
cji i języka kroacko-serbskiego jako wyłącznie u- 
rzędowego. Dalej żąda on aby żaden urzędaik 
w Bośni i Hercegowinie nie urzędował, któryby nie 
msiadał krajowego języka kroacko-serbskiego albo 
>rzynajmniej czeskiego lub też jakiego słowiańskie- 
;o. O utrzymaniu dotychczasowych urzędników tu ­

reckich nie chce jenerał Filipowicz słyszeć, gdyż 
okazali Bię' zupełnie niezdolnymi. Statnt organi­
czny hr. Andrassego pozostawia ustawy tureckie, 
ureckich urzędników a naznacza jako urzędowe 
ęz?ki serbsko-kroacki i turecki; dalej Btatut fa­
woryzuje mahometański element, mianowicie w spra­
wach agraryjnycb. Z tego powodu prawdopodo- 
bnem jeat zerwanie wszelkich układów i powrót 
enerała Filipowicza równie jak p. Rotkysa oraz 

wszystkich kroackich urzędników; wszyscy podali 
się do dymisji.

Wczoraj rozpoczęły się w Izbie rozprawy adre­
sowe. Nie mniej ni więcej je3t jak pięć projektów a- 
dresów: większości liberalnej (stronnictwo rządowe) 
opozycji połączonej, skrajnej lewicy, Serbów oraz 
Kroatów. M żna z góry przewidzieć że adres stron­
nictwa rządowego uchwalonym zostanie; ale należy 
zauważyć, że tylko przez połowę pochwala on poli- 
;ykę zewnętrzną rządu; słusznie nazwano go wo- 

i;um niedowierzania pod formą przychylnej dla rzą­
du stylizacji; powstał on rzeczywiśde w skutku 
rompromisu między bezwarunkowymi przyjaciółmi 

rządu a tymi, którzy zażądali ustępstw wobec nie­
pokoju wywołanego w opinii publicznej. Po uchwa- 
eniu tego adresu nastąoi rekonstytueya gabinetu. 
Ir. Józef Zichy obejmie tekę handlu,, którą już 

dawniej zaszczytnie piastował, a hr. Szapary będzie 
ministrem Bkarbu. Jest to człowiek zacny, uczony, 
gorący patryota, finansista biegły, który będzie go­
dnym następcą p. Kolomana Szella. Z temi iywio- 
ami gabinet będzie miał Zapewnione długie i trwa- 
:e istnienie. _____
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Uroczystość zaślubin córki ks. Bismarków Maryi 
w pałacu kanclerskim, nie wiele dostarcza szcze­
gółów po za tem, co doniosły dzienniki. Jeden tyl­
ko fakt uderzył zarówno wjżize towarzystwo jak 
Koło polityczne. Chcę tu mówić o jedynym toa­
ście politycznym, jaki wniósł p. Klsist-Retzów za- 
p*-08zonv na ucztę jako ścisły przyjaciel rodźmy.

P. Kleist-Retzów był zaufanym przyjacielem p. 
Bismarka w latach 1848 do 1857. Przez swego 
teścia hr. Stolberga, osobistego przyjaciela króla 
Fryderyka Wilhelma IV otwarł on p. BiEm&rkowi 
karyerę dyplomatyczną, P. Kleist-Retzów był w o- 
wój epoce naczelnym prezesem Prus nadreńakich. 
Jako taki zamieszkiwał on urzędownie Bkrzydło 
królewskiego pałacu w Koblencji; reszta gmachu 
przeznaczoną była na mieszkanie następcy tronu 
pruskiego (który jest teraz cesarzem)! i księ- 
żućj jego żony obecnćj cesarzowój. Wspólne to mie­
szkanie pod jednym dachem, dawało powód do ma­
łych zaiść między dworem książęcym i rodziną p. 
Kltista," a właśńwie między księżną i panią KleiBt 
Skutkiem tego było, że gdy książę Wilhelm objął re- 
jencyęw r. 1858, jednym z pierwszych aktów jego 
rząda była doBtytucya p. Kleista, który odczuł głęboko 
ową niełaskę. Pełen ambicyi i przekonany o swój 
wartości politycznćj, stanął onua czele opozycji za- 
chowawezćj Izby panów przeciw liberalnemu mini­
sterstwu tak zwaućj „nowćj ery,“ i rzucił się w 
walkę z niepowśriągniętą energią. Gdy przyjaciel 
jego p. Bismark w r. 1862 stanął u steru władzy 
na czole gabinetu zachowawczego, p. Kleist sądził, 
że wróci do działalności, lecz p. Bismark był zbyt zrę­
cznym, aby poleccć królowi człowieka, który mn 
był osobiście nie miłym. Napróżao p. Kleist usi­
łował pozyskać pierwszego ministr*; _ p* Bismark 
okazywał się ooraz bardflćj dla niego"oziębłym, a 
w końcu przestał go nawet przyjm ować i wydał 
rozkaz nigdy niedawać p. Kleistowi przystępu do 
niego. Dawna przyjaźń zerwała się całkiem i p. 
Kleist pozbawiony nadziei wrócenia do służby pań­
stwa, wydał rządowi a szczególnie osobie kancle­

rza wojnę na zabój na czele zachowawctćj Irakcyi 
parlamentarnś;; głęboka i osobista nienawiść za­
stąpiła dawną przyjaźń między nim a p. Bismar- 
kieiu.

Nikt nie byłby nigdy przypuszczał między m ai 
zbliżenia, a tem mnićj pojednania. Aż do ostatnich 
czasów uważano rzecz tę za niepodobną, a jednak 
stało Bię inawćj. Podczas pierwsiych obrad nad u- 
stawą przeciw Bocyalistom, p. Kleist miał gorącą 
mowę sa ustawą; a gdy ją skończył, ks. Bismark 
opuścił ławę ministrów, zbliżył się do niego i po­
dał mu rękę. Było to coś więcśj niż prosta forma 
grzeczności, jak skutek okazał. Nazajutrz p. Klejst 
poszedł do kanclerza i nie znalazł drzwi zamknię­
tych. Dopiero kilka tema tygodni, a p. Kleist stał 
się znów u księcia Biamarka przyjacielem domu.

Pojąć łatwo, te  to pojednanie kanclerza ż przy­
wódcą Btronnktwa zachowawczego, rzuciło prze­
strach na obóz liberalnego Błażalstwa, budząc ró- 
wnocześiie w konserwatystach wielkie nadzieje na 
przyszłość. Być maże, że jest przesada tak z jedeśj 
jak z drugiój strony. Ponieważ ważność tego wy­
padku, mrzonki że kulturkampf weźmie koniec, 
niezdołały złudzić centrum i rznoć je w ramiona 
kanclerza, petrzebuje on, aby mieć za sobą więk­
szość, poparcia frakcji zachowawczój i to je3t po­
wodem, te  chce przywiązać do aiebie jednego z naj­
wybitniejszych przywódców owćj frakcji. Lecz je­
żeli w tym ścisłym sojuazn, jedna z dwu Btron ma 
poświęcić swoją politykę i zasady, uczyni to stron­
nictwo zachowawcze, a nie kanclerz.

01 chwili ogłoszenia uBtawy przeciw socjalistom, 
widzieć się daje jawna oględność i powściągliwość 
w prasie opozycyjnój. Tak się tu lękają nazwy 
„burzycieli," że przez to Bamo stają się rządowymi 
Głosy najgwałtowniej3ze milczą. Dzienniki repre­
zentujące kapitał smaczniejszy mogą być zakaza­
ne i drżą z obawy. Kieszeń jest zwykle najczulszą 
stroną. _________ _
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Jesteśmy w pełnsj kryzyi ministeryalnej, w chwili 
zagadki co do jutra. Stronnictwo liberalne nie ma 
bynajmniej chęci ustąpić miejica przeciwnikom swo­
im, lecz widząc się wpośród skał, czuje konieczną po­
trzebę utworzenia gabinetu zawsse pod przewodni­
ctwem p. Bratiano. Minister wyznań p. Kitzo wziął 
już dymisyę. Minister spraw wewnętrznych i jeden 
z dwóch filarów stronnictwa p. Rossetti ma, jak się 
zdaje, byd uwierzytelnionym jako poseł nadzwyczaj­
ny w Rzymie. Wedłag jednych, miał on sam żą­
dać tego zamianowania, według innych, ma on się 
mu opierać, uważając słusznie, że oddalenie się je­
go przyczyni się do dezorganizacji stronnictwa. 
Według tej wersyi, ma książę na to nalegać, co 
daje do myślenia. Jeżeli prawda, że stronnictwo li­
beralne jest o tyle niebezpiecznem jako przeciwnik, 
ile użytecznem jako sprzymierzeniec, to aksiomat 
ten Btosaje się przedewszystkiem do p. Rossettego. 
Wszystkim wiadomo, że tea mąt stanu niepospoli­
tej intelligencyi, w młodości swej należał do szko­
ły socjalistów. Książę sam mówi o nim, że gdy 
nie będzie mógł spiskować przeciw komukolwiek, 
będzie spiskował przeciw sobie samemu. Pytają się 
tu więc, czy ten monarcha, który długo podtrzy­
mywał stronnictwo czerwonych, nie czuje, iż bli­
ska zmiana stała się nieuchronną i siara się cicha­
czem oałabić je, aby dworeów uczynić mniej nie­
bezpiecznymi. ■ . . . .

lanym ministrem, bez którego usług radby się 
p. Bratiano obejść, jest minister spraw zagrani­
cznych. Lecz p. Kogolnłeeano, który jest również 
jednym z najintelligentafcjszych ludzi, umiał się 
zabezpieczyć. Nietylko bowiem zna on tajemnice, 
które mógłby zdradzić przeszedłny do opozycji, 
lecz dał on również do zrozumienia Niemcom pod­
czas oBtatnicb swych odwiedzin w Bylinie, że po­
pierać będzie sprawę zakupna kolei rumuńskich 
przez państwo. Mocarstwo to popiera go więc aż 
do chwili, w której ważna ta sprawa, która pra­
wie jest już ukończoną, będzie mogła być zawoto- 
waną przez Izby. . . .

Wszedłem w te szczegóły, gdyż pewnem jeat, że 
owe starcia doprowadzą albo do zmiany rządu al- 
bo przynajmniej do całkowitego przeobrażenia ga­
binetu. .

Cokolwiokbądź, pewnem je3t, te  ludzie będący 
obecnie u steru nowego księstwa Rumuńskiego, nie 
żeglują po czystych wodsch.

Nowa przeszkoda zasżła co do zajęcia Dobru- 
czy, jak gdyby -te, o jakich wam mówiłem w osta­
tnim liście, nie były wystarczające. Kongres okre­
ślił dwa pnnkta krańcowe linii demarkacyjnej, z wy­
kluczeniem Mangalii i Sylistryi. Lecz Bułgarowie 
(czytaj Rosy&nie), zamiast linii prostej, która w ta­
kich razach ma być dorozumianą, proponują istne 
półkole z powodu, że według nich, wsie tej okoli­
cy aą jedynie zamieszkałe przez Słowian. Ponieważ 
komraya rozgraniczająca ma Bię zebrać za dci kit­
ka, p. Kogolniceano pośpieszył do Sylistryi. P. Bia- 
tiano, chociaż jeszcze bardzo cierpiący, pośpieszył 
za nim, zapewne aby poprzeć jego usiłowsnis.

Przypuściwszy nawet, że rokowania, o jakich 
mówiłem w ostatnim liście wzięły przyjazny obrót, 
dopiero po załatwieniu ostatniej tej trudności mo­
gą Rumuni w stanowcze zająć posiadanie nowy 
swój nabytek. Wojsko do tego potrzebno jest już 
skoncentrowane od dwóch tygodni w Brane, lecz 
nikt nie wie, jak długo tam pozostanie. Jasnem 
jest, że nie będzie mogło spełnić swego zadania 
bez dobrej woli a nawet poparcia ze strony Rosyi. 
Ponieważ ludność słowiańska jest tylko igraszką 
w rękach wielkiego mocarstwa północnego, łatwo- 
by mu było stworzyć Rumunii z ukrycia nawet 
wielkie kłopoty. Jedyny symptom, po którym są- 
dzićby można o jego usposobieniach, nie jest no- 
raystny. Odezwa rządu w Tulczy P°lera iudoości, 
gdy nadejdzie chwila przemarszu wojsk 
skich, żadnej nie przedsiębrać imunfeetaeyi b z po­
przedniego naradzam* się

lana odezwa^ jenerała’Szebeki, którą po uczono 
zaiftć Bes&rftbie w inicaiu Cara, wywarła tu naj- 
przykrzejsze wrażenie. Dekumnnt ten zaczyna Bię 
od słów; „Nie ma już Besarabii rumuńskiej" i
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opisuje następnie pełne zapala m anf stacye mie- 
izsłó ów na widok władz carakich. Jakby dla za­
dana kfamu tym twierdzeniom, odezwa napisana 
j<*st po rumuńsko, co byłoby zadziwiającero, gdyby 
B aarib a była zamieszkał) jak to twierdzi gabi 
net p teraburski, tylko przez Słowian.

Przeciwnie, prasa romańska opisuje wzruszające 
sceay żałoby wydziedziczonych dzieci i mówi < 
emigrowania masimi. Prawdą jest, ża w Izmaiło 
wie wizystki oob .ło się spokojnie, a w Belgradzie 
były nawet ni jakie manlostacye, lecz reszta kraju 
je«t u pa tycz rą

Ba .̂ de F v «, ex-ajent dyplomatyczny włoski, po 
wrocł w tycb dniach do Bukaresztu ze stopniem 
peła mocn go ministra. Anglia, Francya i Niemcy 
n e pójdą za tym przykładem. Pańitwa te uznają 
urzjdownie niezawisłość Ranunii i wyśią swych 
reprezentantów do Bukaresztu dopiero wtedy, aż 
konstytuanta oreguuje stanowczo warunki nałoio 
ne traktatem berlińskim.

Podajemy dokończenie mowy Dra Juliana C z e r- 
k a w s k i e g o  w lwowskiej Radzie miejskiej:

Nie pora tu  jest, nie czas i miejsce by się za­
jąć  dokładnym rozbiorem mowy p. Hausnera; 
mimo to jednak kilka uwag, dla oparcia mego 
sądu o niej zrobić muszę koniecznie. Mowa ta 
nie zajmuje się właściwie samym adresem, który 
miał być uchwalonym, gdyż adresu tego nikt 
w całej Izbie nie chwalił, żenując się prawie 
każdy jego błahości, absolutnej niemocy i braku 
właściwej treści, tak , że centralistów już nie wie 
dzieć co więcej wstydziło, czy ułożenie, czy też 
uchwalenie takiego adresu. Zamiast adresu zajął 
się p. Hausner w swej mowie właściwie przewa­
żnie Hohenwartem i jego towarzyszami, tym Ho- 
henwartem, który właśnie w adresowej debacie 
potężne ciosy zadał był centralistom , i którego 
nienawidzieć i lękać się mają słuszne powody; 
wszystkie inne rzeczy w mowie p. Hausnera sto­
ją  już na drugim  planie. To też ratu jąc pozory 
walki za plecyma naszego mówcy, i czując cię­
żar obowiązku bronienia swej słabej pozycyi zdję­
tym ze siebie przez p. Hausnera, wszyscy z naj 
większym pośpiechem pozrzekali się głosu, radzi 
że się każdy od widocznej klęski przemawiania 
uwolnił. Taki to  rezultat m iała mowa p. Hau­
snera, odnośnie do Niemców centralistów; lecz 
jakie też miała ona znaczenie w odniesieniu do 
delegacyi czyli stronnictwa polskiego w R tdzie 
państw a? Znaczenie jej pod tym względem było 
mniej więcej następujące. Oto dziesięć lat, a wła­
ściwie jeszcze dawniej, bo od początku ery kon­
stytucyjnej, gniotą nas i krzywdzą centraliści, 
obcinając każdą pozycyę w budżecie, dokuczając 
przy każdej sposobności, wydzierają nam nabyte 
już prawa, ścieśniają autonomię kraju, szperają 
nawet po książkach, z których się nasze dzieci 
uczą czytać, czy w nich się przypadkowo nie mie­
ści gdzie Błowo, lub obrazek zanadto polski, de- 
nuncyują nas wobec korony, — jednem słowem, 
niema znęcania i szkody, którejby germańska 
chuć harmonijnie połączona z duchem giełdowej 
moralności, nie była na nas wywarła, i trzeba 
było niezwykłego tak tu  i krwi zimnej, by przez 
czas przemocy wiernokonstytucyjnego obozu, kraj 
jako tako od ich zawziętości obronić. Trafiło się 
więc, że po ośmiu latach swojego gospodarstwa 
raptem  centraliści obarczeni wyrzutami popełnio­
nych grzechów, rozbici chwilowo we własnym 
obozie przez rozkład dotychczasowych stronnictw, 
narażani wobec korony, i tak  bezradni i bezsilni, 
iż nawet marnego adresu ułożyć im trudno, — wal­
czą bez honoru o honor walki I  cóżby w takiem 
położeniu wypadało zrobić Polakom? Zapewne 
jeżeli już nie zaraz zerwać się, i dobrze wymie- 
rzonem pchnięciem rozgromić swych ciężkich 
wrogów, to przynajmniej używać miłego widoku 
ich kłopotu, i czekać, upatrując właściwej do 
wystąpienia chwili. Lecz gdzie tam; z szeregu 
zkąd razy paść miały, występują szermierze i za­
m iast z nieprzyjaciółmi swoimi, raptem  zaczynają 
walczyć z tychże przeciwnikami, i pośrednio dzia­
łają  jak żołnierz, który odwróciwszy się pali do 
swoich. Rozumieli to Niemcy bardzo dobrze, i był 
to drugi powód ich wielkiej radości. A mieli je ­
szcze i trzeci; bo p. Hausner wychwalając może 
w innym zamiarze obecną konstytucyę austrya- 
cką. mógł w nich obudzić mniemanie, iż jest 
chwalcą ich systemu politycznego. Tak więc zna­
czeniem i rezultatem  mowy p. Hausnera, było 
osłabienie pozycyi Koła polskiego, a przeto i ca­
łej delegacyi, wsparcie i podtrzymanie chwieją­
cych się właśnio chwilowo centralistów, i przeto 
utrudnienie dla naszej reprezentacyi dalszej akcyi. 
Wobec tych właściwych i jedynie praktycznych 
skutków mowy p. Hausnera, jakże biedno wy­
glądają te biednej Polski dotyczące frazesa, jako 
t o : „że Polska została zniweczoną", „że zacho­
wanie nasze będzie dyktowane nienawiścią do 
Moskwy', i „że żaden Polak do zaboru ziem i 
krajów, choćby od najezdcy i ciemięzcy tychże 
krajów, jak  Turczyn, bez poprzedniego układu i 
transakcyi formalistycznej, ręki nie przyłoży." 
Punktu najważniejszego, to  jes t postulatu o d b u ­
d o w a n i a  P o l s k i ,  p. Hausner w swojej mowie 
nie poruszył, i niewiem czy nawet nie ominął go 
z umysłu starannie; przynajmniej inny członek 
klubu secesyomstów, p. Skrzyński, dwa razy o- 
świadczył, co na własne słyszałem uszy, że ru ­
szanie kwestyi odbudowania Polski, uważa jako 
dzieciństwo. Przytaczam to dla tego, aby można 
porównać to co się twierdzi w Wiedniu, z tem 
co się mówi w kraju, np. na zebraniach wybor­
ców. Jakżesz o całe niebo korzystniej odbija pod 
względem polskiej sprawy, od mowy p. Hausne 
ra , poważna, umiarkowana i ściśle logiczna mowa 
p. Grocholskiego, który wyraźnie wypowiedział 
ostatnie słowo, konieczność odbudowania Polsk i! 
W iedzieli też Niemcy za co chwalić mowę p. Hau­
snera, a za co ganić mowę p. Grocholskiego, nie 
chwalili pierwszej za to  że była bardzo polską, 
a  nie ganili drugiej za to, że n ią nie była lub 
była za mało. Taka była moi panowie wartość, 
takie znaczenie i skutek mowy p. Hausnera; a 
kilka zwrotów polskich nie zastąpią w niej braku 
praktycznie korzystnego dla nas ziarna. Muszę 
zstem  skonstatować, że nic więcej ani też lepiej, 
odnośnie do sprawy polskiej, nie zostało w mo­
wie p. Hausnera wypowiedziane, aniżeli to  co po- 
przód już uczyniła w swych oświadczeniach po 
kilkakroć delegacya. Jak  żołnierza w bitwie, nie 
po pięknem licu i kibici sądzę, ale po tem co 
zrobił dla mnie; tak  też i mowę p. Hausnera 
nie po jej wygłoszeniu i estetyce, ale po jej 
skutku praktycznym t. j. politycznym, sądzić mu­
szę, a ten, wyznaję, czyni ją  w oczach moicb 
aktem ujemnej dla nas wartości; i przeto też na
wynagradzanie tego szczególnego dzieła zgodzić 
się me mogę.

Rozprawić się jeszcze muszę z jednem nieba- 
cznem twierdzeniem tego pana radnego, którego 
głosowi polecono akuszeryę wniosku tu  trak to ­
wanego. t. j. Dra Czyżewicza, mającego zaszczyt 
wnioskodawcy. Bo w extazie poruczonej sobie 
misyi p. Dr Czyżewicz oświadczył, że przez mo 
wę p. Hausnera już nie wiem c z y  r o z m n o ż o  
n y m  c z y  t e ż  n a w e t  u r a t o w a n y m  z o s t a  
h o n o r  i m i e n i a  p o l s k i e g o ,  h o n o r  n a r o d o  
wy l  Ho, ho! niewiedziałem że honor mego na' 
rodu je s t tak łatwo w niebezpieczeństwie, i że 
go też sposobem tak  łatwym ratować można 
Rożne to mogą być pojęcia o honorze narodo 
wym, to prawda, ale honor ten w Radzie pań 
stwa wiedeńskiej, w drewnianym pałacu co stoi 
walący się przy bramie szkockiej zastawiony nie 
został, i ra tunku też nie potrzebuje! Ja  nawet 
o skutkach mowy p. Hausnera właśnie w kwestyi 
pomnożenia sławy mego narodu, mam odmienne 
przekonanie, i spróbuję je tu  wypowiedzieć.

Mowę powiedzieć jest łatwo, a przynajmniej nie 
trudno, nawet mowę pod względem krasomówczym 
dobrą wypowiedzieć przy dogodnej sposobności 
niewielką jes t rzeczą, i mów bardzo dobrych te­
go rodzaju, parlamenty europejskie produkują 
rok rocznie kopami, tak  że już czasem świat się 
niemi przesyca; ale powiedzieć mowę politycznie 
rozumną i udałą, to już wiele trudniej. Zewnę­
trzne też zalety w mowie, która ma być aktem 
politycznym, usterek wewnętrznych przed okiem 
nieco wprawniejszem nigdy nie pokryją. Nie mo 
gąc brać twierdzenia p. Czyżewicza jako floskuł 
lub żart tylko, muszę się koniecznie zapytać, 
czem to właściwie w mowie p. Hausnera rozmno­
żoną została sława naszego narodu? Czy tem 
może, że p. Hausner na dawno zagojone rany 
gniotąc, odłączenie Belgii od Austryi nazwał ka­
rą niebios za rozbiór Polski, a przeto też jakoby 
nieszczęściem, i tem samem dać mógł powód do 
mniemania, jakobyśmy usamowolnienie tego obe­
cnie najpiękniejszego w Europie, i wzorem dla 
wszystkich państw będącego królestwa, mniemali 
być nieszczęściem ? Czy tem może rozmnożoną 
została sława naszego narodu, że p. Hausner 
zdejmując po samarytańsku z centralistów brze­
mię winy, i rozkładając to brzemie na innych, 
mianowicie też ze stanowiska zapewne arystokra­
tycznego wychodząc, na cały batalion książąt, 
grafów, baronów i t. d., czy p. Hausner idąc tak 
daleko, iż powiedział: „wszyscyśmy winni" po­
mnożył sławę narodu? Ja, który la t 4 zasiada­
łem w delegacyi, i większość delegatów, honoru 
tej winy na siebie wziąćbyśmy nie mogli, i ni 
gdy też nie weźmiemy 1

Czy tem może powiększoną została sława na­
rodowa, że p. Hausner dla lichego i nic niedo- 
wodzącego argumentu cienie nieszczęśliwego Ce­
sarza Meksyku włóczył przed ściany wiedeńskiego 
parlam entu, chociaż jeżeli już nie litość człowie­
cza, to pamięć wdzięczna współczucia, jakie nam 
kiedyś okazał, nakazywała nie inaczej wspominać
0 nim, jak  tylko z rzewnością? Czy tem może 
przydano chwały i pożytku narodowi, że podej­
mując legitymizmu tureckiego niewesołą obronę, 
nie tylko obrażono tyle ludów jęczących w tu ­
reckiej niewoli i przysporzono nieprzyjaciół, ale 
podkopano jeszcze także zasadę, na której my 
sami stoimy, to  jest zasadę niespożytego, bo na­
turalnego prawa narodów do swobody i samo- 
istności, której nam jako ostatniej naszej ucieczki 
bezkarnie opuszczać nie wolno ! Króle i hetmany 
nasze przez długie wieki walcząc z tureckim  na­
jazdem i ludy ujarzmione, usiłujące wyzwolić 
z jarzm a niewoli, czyż z za grobu wystawioną 
dłonią nie wskazują, gdzie jest pole naszej sła­
wy ; i czyż w obronę biorąc zasadę legitymizmu 
państwowego, do której się i nasze najezdniki 
odwołać mogą, i o której bez pewnego uśmiechu 
ju i nikt świadomy w Europie nie wspomina, nie 
narażamy się na zarzut, iż jakby lichy adwo­
kat, broniący jakiej niebądź sprawy, dwuznacznych 
traktatów  strzępy wyżej stawiamy, aniżeli nie­
dolę i uciemiężenie ludów? Czyż i tem jeszcze 
powiększoną została sława naszego narodu, żeś­
my dowiedli, że duch niekarności, który ciężką 
chorobą trap ił niegdyś naród i upadku państwa 
naszego stał się przyczyną, nie opuścił nas je ­
szcze i że przy każdej sposobności, nawet wśród 
walnej potrzeby dosyć się zawsze znajdzie odwa­
żnych, by wzniecać burze i zamęt we własnych 
szeregach ? Czy z tego nareszcie przybędzie nam 
chwały narodowej, iż odsłoniwszy widok niemocy, 
bo rozdwojenia, tem samem pouczyliśmy naszych 
nieprzyjaciół, iż się nas obawiać nie potrzebują? 
Tak więc moi Panowie, tem co się stało, chwała 
mego narodu nic nie zyskała; ona na tem tylko 
ucierpiała.! Ani też tem ta  sława została podra- 
towaną, iż się do hasła liberalizmu i owej wol­
ności ogólnikowej odwołano, k tóra u Niemoów, 
a szczególniej też u centralistów wiedeńskich 
ma znaczenie. Nasz ideał wolności jes t in n y ; ze­
szedł on z wiekowych dziejów, wystrzelił dębem 
na polach Grundw aldzkich, gdzie go Witold 
z Żyszką mieczami wyrąbali z karków niemiec­
kiego rycerstwa, swobody i przyjednoczenia bra­
tnich ludów, wznosząc myśl wielką i my też od 
Niemców ideału wolności na borgi pożyczać nie 
potrzebujemy. Dobrze też zrobił szanowny i po­
ważny prezes Koła polskiego Grocholski, iż nie 
tylko w swej mowie nie zawahał się wskazać na 
konieczność odbudowania Polski, ale także pod­
niósł swobodę narodów słowiańskich, jęczących 
w niedoli, jednając nas w ten sposób z bra- 
tniemi ludy i wielką i sprawiedliwą zasadę obra- 
niając, która dla nas samych jes t opoką. Dobrze 
zrobił i dla tego jeszcze, poseł Grocholski, iż 
odpierając zarzut H ohenw arta, jakobyśmy się 
w polityce rządzili tylko nienawiścią, oświadczył, 
że tak  nie jest, bo nie nienawiść bezrozumna
1 bezowocna jest hasłem, do którego się nasz n a­
ród odwoływał, ale jest niem sprawiedliwość 1 Jak 
dobry rolnik cicho i bez hałasu orząc niwę oj- 
czy®t >̂ gdy lemiesz głębszego pokłada dotknąwszy, 
wydobył monetę starą, dawnych i lepszych cza­
sów w narodzie pamiątkę drogą, tak  poseł Gro­
cholski w obronie ludów słowiańskich stając, j a ­
giellońskiej epoki myśl obwołał wielką, która na­
szej potęgi i krzepkości była kiedyś tajem nicą! 
Dobrze zrobił poseł Grocholski, iż uprzedził i na­
prawił to, co inne mowy popsuć miały i niech 
mu Bog za tę  rzetelną zasługę zapłaci, lepszą 
nagrodą, aniżeli ta , która idzie od nierozważnej 
i niesfornej braci!

Po tem  wszystkiem, pytam raz jeszcze, za co 
właściwie mamy dać honorowe obywalelstwo m. 
Lwowa p. Hausnerowi ? Czyżby jedynie za to, że 
nie szedł wraz z Kołem polskiem? Jest więcej 
ludzi zasłużonych w kraju, dlaczegożbyśmy tylko 
tego mieli odszczególniać męża? Obawiam się 
prawie, iż ta  nagła chęć apeteozowania jes t mo­

że igraszką ty lko; bo nie ma wielkich mężów, 
dopokąd ojczyzna tak  m a ła !

Zabrałem głos, by dać świadectwo prawdzie 
by ostrzedz rodaków i Was Panowie ra d n i; w za 
patrywanich mylić się mogę, jak  każdy śmierte 
nik, ale com mówił, mówiłem z głębokiego prze 
konania. Raz jeszcze Was upraszam o cofnięcie 
zapadłej uchwały nagłości traktowania i o pod­
danie sprawy głębszej rozwadze; a gdybyście zaś 
wniosek mimo to przyjąć mieli, zamawiam sobie 
głos do złożenia protestującego oświadczenia dla 
zapobieżenia niewłaściwemu tłumaczeniu tej u- 
chwały.

W końcu j szcze jedna refleksya, jeden obraz 
pouczający z natury. Gdy ptasznik siecie zasta­
wia na ptaki, na sopiałce gwiżdżąc nieraz na 
w iatr rzuca plewę i dzieje się tak  pospolicie, iż 
dużo ptactwa daje się uwieść i ułowić; jednak 
stary wróbel nawet na złocistą plewę wziąć się 
nie da 1 Muszą też powstać męże w kraju, mający 
odwagę do zdejmowania ułudy z oczów, by się 
naiwne ptactwo na wietrzystą plewę nie brało 
Mówiłem z wewnętrznego rozkazu, ażeby głos mój 
poleciał dalej, aby doleciał i po za ścianami tej 
Izby Radnej do tej gawiedzi małomyślnej, dla 
której z groźnej sprawy narodu zabawę i igra­
szkę czynić nigdy nie brakło ni ochoty ni lekko­
myślności, — i tak  mi Boże dopomóż!

Po mowie Dra Czerkawskiego próbowali pp. Gro 
man i Dobrzański bardzo krótko i słabemi, p ra­
wie jęczącemi argumentami osłabić jej znacze­
nie. Dr Czerkawski widział się zniewolonym je ­
dynie zabrać jeszcze głos, dla sprostowania twier­
dzeń p. Dobrzańskiego, co uczynił w następujący 
sposób:

Dr I. C z e r k  a w s k i .  Wypada mi jeszcze ko 
niecznie odpowiedzieć na zarzuty i twierdzenia 

Dobrzańskiego, a to nie dla tego, iż są prze­
ważnie osobistej natury, gdyż toby mnie z wia­
domych powodów mało obchodziło, ale dla tego, 
że z zwykłą śmiałością powtórzone zostały na no­
wo twierdzenia, które są mylne i nieprawdziwe. 
Powiedział p. Dobrzański, że ja  dawniej ogromnie 
dzienniki chwaliłem, a dopiero wówczas wystąpi­
łem przeciwko dziennikarstwu, gdy takowe na 
mnie zaczęło uderzać, z powodu mego postępo­
wania. Pierwsze twierdzenie p. Dobrzańskiego 
jest po prostu niepraw dą; co do drugiego zaś, to 
mara ten zaszczyt niemały, że nie od wczoraj 
rozmaite dzienniki mnie ataku ją; a ja  wystąpiłem 
do walki z ich duchem przewrotnym dopiero wten­
czas, gdym się o zatwardziałości ich z jednej, 
a szkodliwości tego aparatu  w sprawach ważnych 
z drugiej strony naocznie przekonał, i gdy mnie 
obawy niepłonne naszły, iż w niebezpiecznych 
chwilach mogłyby sprawy narodu, niemniej jak  i 
tego m iasta dostać się w ręce, którymbym ich 
nigdy niepowierzył. Ja  niewiem kto właściwie po 
za dziennikami w każdym momencie sto i, nie­
wiem nawet kto pisze, czy sami redaktorowie, 
czy amatorzy lub płatni korespondenci; i o oso­
by — o narzędzia mi nie idzie; ale mi idzie o du­
cha zdrożnego i przewrotnego, który tam  grasuje, 

bezbronnemu w przeważnej części czytelnictwu 
się udziela. Tego złego ducha, który się w po­
tworny sposób czepił dzienników, chłostać wedle 
szkody, które zrządza, jest każdego obowiązkiem. 
Albo się gazety muszą poprawić, albo też kraj 
się musi z nich wyleczyć. Najważniejsza rzecz, 
o którą mi następnie chodzi, jest to zarzut, już 
niewiem który raz zrobiony przez p. Dobrzańskie 
go, iż delegacya polska sama winna prześladowa­
niu przez Niemców, gdyż naraziła ich sobie, a sa­
ma się skompromitowała, występując przeciwko 
zasadzie wolności i swobód publicznych. Dziwnie 
ten zarzut brzmi w ustach podobnoś autora na­
zwy koszerno-teutońskiego liberalizmu, ale mniej­
sza o t o ; idzie tu  o prawdę lub nieprawdę tego 
zarzutu, i przypatrzmy mu się poświęciwszy mi­
nutę czasu bliżej. Zwykle dwa fakta przytaczają 
na potępienie delegacyi, a to mianowicie: owo 
oklepane statsgefdhrlich, które uchwalono przed 
wielu laty za dawniejszej delegacyi w ustawie 

zgrom adzeniach; i następnie g ł o s o w a n i e  
p r z e c i w k o  z n i e s i e n i u  s t ę p i a  d z i e n n i -  
c a r s k i e g o .  To są te  przewiny, które miały 
obrazić system liberalny i potępić delegacyę. Lecz 
przypatrzymy się im bliżej. Oto owo sławne 
statsgefdhrlich było uchwalone, ażeby zmniejszyć 
doniosłość innego ustępu ustawy, który elasty- 

zny w najwyższym stopniu dozwalał rządowi za- 
jraniać zgromadzeń bez ograniczenia; kładło się 
więc przez to przynajmniej ten ograniczający wa­
runek, iż zgromadzeń tylko w razie niebezpie­
czeństwa dla państwa zabraniać wolno. Dobrzeby 
było porównać to statsgefdhrlich z ustawą prze­
ciwko socyalistom, k tórą świeżo wirtuozy libera- 
izmu uchwaliły w Berlinie. Tak więc owo stats­

gefdhrlich jes t tylko kruczkiem , którym się po­
sługują szczególnie na zebraniach ludowych lu­
dzie wolno-myślni. Lecz i zarzut o zachowanie 
stępia dziennikarskiego, jest również błahy. Jest 
on naturalnym  w ustach dziennikarza, bo dzien­
niki, jako antrepryzy przeważnie na zysk założo 
ne, miałyby ztąd korzyść; ale ludzie bardzo li- 
jeralni i bezstronni różnie się na tę  rzecz zapa­

trują. Jedni naprzykład od czasu zdziczenia i na 
ogromną skalę rozszerzonej sprzedajności prasy 
publicznej, o czem reptilienfondy wszystkich rzą­
dów najlepiejby mogły powiedzieć, przestali uwa­
żać peryodyczną prasę jako artyku ł zbawienia 
udzkości, są nawet bardzo poważni autorowie, 

którym się ona wydaje przeważnie być negatywną 
westalką. Z ekonomicznego stanowiska znowu kto 
na zysk wychodzi, już dla własnego zdrowia zy 
skiem dzielić się winien na rzecz tych, których 
wyzyskuje, a więc płacić podatek, czyli grosz na 
cele publiczne. Gdy więc najbiedniejszy rzemie­
ślnik musi opłacać podatki, niech płacą i dzien­
niki, (tu p. Dobrzański zawołał: to publiczność 
płaci I) Każdy podatek ostatecznie opłaca nie pro­
ducent, ale konsument artyku łu , a więc publi­
czność. Koniec końców głosowanie za lub prze­
ciwko stęplowi od dzienników, nie jest i nie mo­
że być cechą liberalizmu i nic delegacyi naszej 
nie ubliża. W czyim zaś ręku , w Austryi pozo 
staje olbrzymia większość dziennikarstwa, to kaź- 

emu wiadomo, równie jak  i to ktoby największą 
korzyść ztąd odniósł nikomu nie tajno. Widzicie 
janowie, jaka to słuszność jest w tych zarzutach, 
które tak często się spotyka i które p. Dobrzań­
ski po raz już niewiem który Ad uswn Delphim, 
to jest dla łatwowiernych i nieznających rzeczy 
powtarza. Wbrew tem u zatem twierdzeniu p. Do- 
jrzańskiego, które się już nieco obrzydliwem s:a 
o. ja  oświadczam kategorycznie: iż delegacya pol­

ska nigdy głosowaniem swem rzetelnej zasady 
wolności nie naruszyła! Nienaruszyła jej nawet 

wtenczas jeszcze, gdy głosowała za wolnością

nieprawda). T*k jest, przyjęto ten wniosek większo­
ścią dwóch głosów. Honorowe obywatel two nada- 

śmy p. Hammerowi.. . .  (wrzawa , nie słychać co 
mówca m ów i).. Wnio :ek nadania honorowego oby 
walelstwa p. H iasnenw i b )ł popart? prze/; 51 ra 
nych i p. Jaański wiedzisł o (en  berdso d;brze 

że waiosek ten zostanie wniedon". Jeżeli nie zga
dzał się z nim, mógł wcale nie przyjść na posit-1 cenią areszlowauia dopuszczających się tego nadąży-
/ I r o n i o  m u  n o ó  n  i /a l Y i n ł o  i . A w i  A  >«i< A A n  I _• n  J. . 1_____   • J  • . . .

 o   , «  ****** ■ o o . p a o n c u u w a  u i »  p i  ZCCU .U tllO W , DlBZCSy S ię
zgidza, wyszedł z sal'. Ubliżyłoby to naszej g >dm-1 brnk, n» który miasto znaczne sumy łoży. Zwracamy 
ści, gdybyśmy przyjęli wniosek Dra Bemilskiego, bo I awagę, policyi na to podwójne złe, prayp minzjąc, że
zatwierdzilibyśmy nieprawd?. Mówca dim aga się, 
ażeby nad w niosk ę n Dra Semilskiego prżeszła 

ada do porządku dziennego.
Na wniosek p. K u l c z y c k i e g o  zamknięto dy- 

kusyę. Pewna część p. p. Radnych wychodzi z sa- 
obrad.

Kościoła 
chowieństwo

i przeciwko tem u, ażeby zamienić du- wane tfągłem zwiększaniem się eksportu cukru 
wo i Kościoł w numer d ru g i, jak  s ię I pecągło za Sobą, że restytucye podatkowe od pn

co

polski mówca w y r a z i ł -  biurokracyi i“ policyi 1 -1  miotów p"dTgają7ych p ^ atL w T “koM um ^7^1"  
Dziwnem mx się też bardzo wydaje, to  uniew in-U  wywoź mych po za linię celną, wyniosły do kcń- 
manie centralistów kosztem delegacyi polskiej dla ca września 1878 r. już o 2,371,000 słr. wiecśj 
tego, ponieważ wiadomo, że wolność tych panów niż w tym czasie r. z. Oba rodzaje podatków, sca- 
od czasu zamęścia z chabrusem podobnoś prze- łe i nie Btałt*, razem wzięte, przyniosły w r. b. o 
stała być wolną, toż rękom, ktoro znajdują ocho-1649,000 złr. wiecój n 2 w roku ubiegłym, 
tę pieścić się tą  wolnością, które się za trin k g el-1 
dy sprzedają, naszej własnej wolności jednocześnie 
dotykać nie wolno.

(Zaprzeczył jeszcze Dr Czerkawski kilku innym 
twierdzeniom p. Dobrzańskiego, które dla mniej­
szej wagi opuszczamy.)

kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  16 listopada.

Wczoraj komisya history i sztuki Akademii umie- 
_  .jętności odbyła posiedzenie, na którem przedstawiono
ixazeta Lwowska psdaje następujące sprawozda- przygotowzne reprodukeye Ublic do trzeciego «e- 

u.e z p .'Siedzenm Bidy urasta Lwowa z dnia 1 4 1 szytu sprawozdań, a przewodniczący komiayi Prof 
listopada, na którem poruszoną została sprawa z • Ł u s z c z k i e w i o z  zdawał sprawę z swoich badań 
jtająca w związku z nadaniem obywatelstwa hono- zabytków romańskich sztuki w wycieczce tegorooznej
r  aw n  t a  n  t l  . n  ar* 1 * °  'row ego p. Hausnerowi. napotkanych, rozpoczynając od pierwszorzędnego po-

Prre^odniczący Dr M a d e j s k i .  Obecnych ra-lmnika, jatum jest dotąd prawie nieznany uczonym 
dayeb 60. Po udzieleniu urlopn radnemu p. Dr  kościół kollegiacki we wsi Ternie pod Łęozycą Stu-
metowi, zab'id głos: Mya na miejscu prz z Pi of. Łiszczkiewicza dokonane,r v  n  1 1 '  ~  ,  I v  t r ------ - «  i u a v v n i v n i v M  U'  n w u w u v j

Uf oemi i l s l i i :  „Z powodu znanych zasść naldozwoliły mu otlssukać pierwotry ukiad wnętrza tego 
oatatn em posiedzeniu Rady miejskiej w d. 9 t. m., I azo; ogólnego planu k ścicła, a rozpatrzenie się bliż- 
n  u ;  nieobecność pierwszego wiceprezydenta laze w zasadach konstrukcyi granitowej budowy w *a- 
Ura M a d e j s k i e g o  odbyło się pod przewodni- atóaowaniu forteczności do kościoła i szczególnie pię- 
c«.wem zastępcy pieiwszego delegata Rady p. D ą-1 knej ornamentacyi portala i wież, pierwszorzędne ata- 
, o ° 7  ' e ?°T stawiam wniosek następujący : I ncwisko w dziejach sztuki krajowej przyznać mu mu-
„Rida mm ta Lwowa oś»iadc2a, że wniosek nada- siały. Tem w ażniejszy t> zabytek, że nosi date rok 
ma prawa honorowego obywrdehtwa panu Ottono- U62, a zachował się stosunkowo dobrze. Sprawo- 
*i! i a a .8®e ro w * na posiedzeniu z d. 9 t. m. u-Ldawoa objaśnił study a  swe przygitowanemi już do 
Jiwaliła jako nagły, me W eL ąc, że poprztdnio po-1 publikacyi tablicami. Pracę tę uchwalono pomieścić 
fozamiewauo się z prezydentem m-asta CO do t r a - lw czwartym zeszycie wydawnictwa koorsyi. 
itowan.a tego wniosku stosownie do regulaminu." I — Na rzecz rannych i rodzin poległych w. Bośni 

Mówca nie chce motywować trgo wniosku, bo na I złożono: A. H. 25 złr.
ooufaem posiedzeniu Rady, które odbyło się wel — w  poniedziałek odbędzie się o godzinie 6-tej 
wtorek, sprawa ta została należycie omówioną i I po południu posiedzenie Towarzystwa teohnioznego. 
większość Radnych zgodziła Bię na postawienie po- pr. f. B o r t n i k  mówić będiie o „Pulsometne"
dobaego wniosku. Coraz częściej powtarzać się zaczyna nadużycie

Po tem przemósentU zabrał głos Dr H rysz-Ijeżd ien ia  wózkami i z ciężarami po »hodnikach. Nie- 
itewicz: „N i poufuem rosedzeniu przyjęto feo jelnokrotnie zwracaliśmy na t i  uwagę i domagali 
Wii03ek 22 głosami przeciw 20 gło ło n (g łosy: I się p moc./ władz, lecz nadaremnie. D stło też już
n i o  ,-k*n W /In  \  T  . V. A ż , .n  _____ I I  "

do tego, że n. p. na chodn ku od hot lu Krakow- 
skieg j do domu „ od Krukiem8, wieziono wczoraj 
beczkę wody, a woziwoda o m .ło nie przejechał prze­
chadzających się tamże dzieci; za chwilę jechał znów 
drugi wóz tamtędy. I tak bywa zawsze, pomimo, że 
jeden policysnt stoi »a rogu ul Karmelickiej, a dru­
gi na placu szczepańikim Widocznie nie mają pole-

miasto płaci kilkanaście tysięcy rooinie na Btraż po­
licyjną. Nadużycia tego najczęśoiej dopuazezają aię 
posługacze publiczni.

— Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich prze­
znaczył na ostatniem posiedteniu dla ubogich uczniów:

P. D o b r z a ń s k i .  Wywody dr Hryszkiewicza nif Iszkoły I (Podwale) 10 par butów, 2 burnusy i 2 ko 
są prawdziwe. Rzecz się ma tak, jak ją  przedsta-1 szule, szkoły H (Ś. Barbara) 5 par butów, 2 bar­
wił Dr Semilski. Wszakże to ja, na ostatniem po-1 nusy i jedną koszulę, szkoły IH (Scholastyka) 5 par 
siedzeniu Rady postawiłem wniosek, ażeby sprawa I butów, szkoły IV (pałac Biskupi) 10 par butów, 
nadania honorowego rbywateistwa p. Hausnerowi 12 burnusy i 2 koszule, szkoły V (Kazimierz) 3 pary 
b ła  traktowana, iako nagła, a stawiając ten wnio-1 butów, szkoły V I (Kazimierz, żeńska) 3 pary trae- 
8«k nie wiedziałem, *e po orz-dni o porozumiewano I wików i 3 koszule, szkoły  V II (Kleparz) 35 parbu- 
się z prezydentem o regulaminowe traktowanie tcjltów , 5 burnusów, 4  koszule i 4 chustki, szkoły V III 
spraw?. Pan Jasiński zgidzał Bię najzuptłDiej ns (Piasek) 12 par butów, 3 burnusy, 9 par trzewików, 
wniosek nadania honorowego obywatelstwa p. H u- jeden kaftan, 7 koszul i 3 chustki, szkoły IX (Kle 
snerowi, ale chciał t"lko, ażeby ta  sprawa była I parz, żeńska) 12 par trzewików, jeden kaftan i 5
traktowaną według regulaminu koszul i wreszcie jedną parę trzewików d a biednej

Po tem przemówieniu wyszła znowu pewna etęść I uczennicy szkoły wydziałowej. Rozdanie tych rzecay 
ładnych z sali obrsd i oderwały się glosy, że nie I nastąpiło w przeszłym tygodniu. Zarazem upowa- 

ma kompletu. Po obliczeniu obecnych pp. Radnych Iżniono inspektora p. Tworoga do rozdania książek, 
orze* gospodarzy, skonstatował P- Przewodniczący, I pochodzących z darów pp. Krzyżanowskiego, Him- 
żs w sali obrad iest obecnych 40 Radnych i pod-1 melblaua i Bełzy pomiędzy ubogie dzieci powyższyeh 
dał wniosek dr Ssmilsk;ego pod głosowanie. Przy-1 szkół. Z daru p. Matejki oddzielono 50 złr. w. a. dla 
i ito go jednogłośnie. _ I funduszu żelaznego i zapisano imie jego jak również

Po tym epizodzie, który Btoi w związku z r e-1 imie obecnej na posiedzeniu hr. Róży Tarnowskiej, która 
z y g n a c y ą  p- J a s i ń s k i e g o  z godności prezy-150 złr. w. a na rzecz Stowarzyszenia złożyła, do księ- 

enta miasta Lwowi, pneszła  Rada do porządku Igi członków dobrodziejów Stowarzyszenia, 
dzienurgo. . I — W dyrekcyi skarbowej krajowej we Lwowie od-

I była się or.egdaj lioytacya o dalszą trzechletnią dsier- 
Namiestnictwo rozpisuje wybór uzupełniający po-1 żawę podatku konsumcyjnego we Lwowie, którą do 

sła do Izby deputowanych Rad? państwa z kuryiltąd trzymało na siebie miasto Lwów, płacą: skarbo 
większych posiadłości okręgu wyhorez-go Brzeż*ny-1 wi dzierżawnego 346,500 złr. rocznie, tym razem 
łrzem yślany-Podh»p, na d 12 grudnia r.b. Wy- ofiarowała gmina 354,000 złr. Do licytaoyi nikt in 
)ór ten odbędzie sig w miejsce br. Antoniego G o-1 ny nie zgłosił się, ostateczna przeto deoyzya zależy 
ejewskiego. ...................

W i e d e ń
. Pan deputaeyę Hercegowificów

od ministerstwa skarbu.
— Od niejakiego czasu szajka oszustów jeździła 

kolejami od Lwowa do Czerniowiec i niby nie znając
15 listopada. Wczoraj przyjmował I się między sobą, ogrywała podróżnych w jakąś grę
:yę Hercogowińców w Peszcie. Adres I z trzech kart złożoną, która zależała po prostu na

ich podaliśmy wczoraj; wręczył go N. Panu biskup I zręoznem eskamot rwaniu jednej z trzech kart, a je- 
catolicki i grecko-nieumcki. oraz jeden z Mahóme I dnak oszuści robili dobry połów. Jeden z oszukanych 
tan; a przemawiał Fatmi Effendi Poljanicz. Odpo- telegrafował do policyi lwowskiej o tej szuleree i ujęto 
wiedź Gesarza brzm iała: I trzech żydków znanych z tego rzemiosła, a czwarty

„C eszę sie, żs mogę pr?yjąć deputaeyę na Mo-1 ich towarzysz umknął, 
im dworze. Mr żusie być pewni Mojśi łaski i przy I — W telegramie z Pesztu do Gazety Lwowskiej
chylności. Dla dobrobytu i rozwoju luda hercego-1 czytamy następujące zajmujaoe szczeeóły*
wińskbgo uczynią w ia tk o ,  żądam jednak od was, „Miałem sposobność rozmawiania z członkiem de- 
abyście posł szoi byli Moim rozkazom l za radzę- putacyi hercegowińskiej, prowineyałem 0 0 . Franci*
mom Moich włal*. Możecie być pewnymi Moich szkanów Bukoniczem, który opowiadał mi o wielkiej
najgorętszych uczuć; lecz mimo to każdy wybryk I radości deputacyi, z powodu łaskawego przyjęcia, 
skarcę należycie. Wszystkie wyznania kraiu, ich jakiego doznała u Najj. Pana. Między reprezentan 
zwyczaje i uzasadnione prawa znaidą u Mnie o-1 tami trzech wyznań, którzy brali udział w deputacyi, 
bronę, a gdy wrócicie do domu, powiedźcie waszym I zachodził z początku spór o język, w jakim prte- 
wapółobywatelom, że Cesarz szczerze pragnie ich I mawiać ma rzecznik deputacyi do Cesarza. Katolicy
lomyślności i danego słowa dotrzyma 1 przeważyli, i dlatego też krótka przemowa Polanicza

Daputacya m uła  następnie posłuchanie u hr. I i adres były w języku illyryjskim. Ceremoniał wrę- 
Anlraiaego, p. Tiszy, księcia Auerspergs, hr. B»- leżenia adresu był także bardzo ciekawy, a wypływał 
landta i bar. Hofmanna. Odpowiedzi ich na przed-1 z kompromisu. Katolicki biskup mostarski Kralewicz 
stawienie się deputacyi nie powtarzamy, gd?ż stre- trzymał adres po środku, ’prawy brzeg adresu trzy- 
śiiła jo doBtaterzuie wczorajsza denesra. Imał metropolita, prawo Jawny Ignaties dwoma pal-

Po południu o gdr. 6ćj byli członkowie deou- cami, lewy brzeg zaś beg mahometański Alaj Be-
tacyi zaproszeni nn obiad do dworu. Po prawńi gowicz".
stronie Gesarza Hiedżiał biskup kstolicki, po lewći I — W dniu .13 b. m. zakońszył życie w Wiedniu
arcybiskup grecki z Mostam, Ces^r* rozmawiał I fam. br. Zygmunt Reischach po bardzo długiej cho-

w 0̂8^ni z Przez I robie. Zmarły pochodzący z starodawnej rodziny bzU'
Obiad trwał przeszło gadzinę, poczem znówroz -1 checkiej, aęgtjącej XI wieku, odznaczył się jako puł- 
m a wiał Cesarz 7. innymi członkami deputacyi- Wso*(kownik w kampanii włoskiej w roku 1848 waleczno*
bo tę  opuszcza deput&cya Peszt. ścią i talentem pod Santa Lucia, Montenarą, Somms

W pierwszych trzech kwartałach l s - 8  roku, I Campagna i Castozią. za co otrzymał krzyż kawa 
wpłynęło z podatków stołrch 66 343,000 złr.; w tym llerski orderu Maryi Teresy. W następnym roku no- 
samy a  czasie r. z. 64 657 000 złr., zatem w r. b. I stał jenerałem brygady i w tym stopnia zbierał laury 
Więcej o 1 «86 000 złr. Z podatków niestałych wpły-1 w Węgrzech. Szybko potem przechodził wyższe ito- 
nęło w tym sasivm czasie r. b. 117 872 000 złr., j pnie aż około roku 1860 posunięty został na stopień 

r. z. zaś 118.909,000 złr., zatem tego roku mniśi j „faldzeugmeistra". Od lat kilku żył jako pensyonowa- 
1 037,000 złr. Konramcya tjtoniu i soli, oraz do-jny i bezżenny w Wiedniu, gdzie uczęszczał do wazy- 

ohodrtw Z8 stempli i loteryi, były tego roku jak- atkich arystokratycznych salonów i był jednym z na 
tolwiek nie o wiele, jeduak mniejsze, niż w roku I mięt nych lubowników op^ry i baletu tan. gdy go 
irzeszłym; natomiast właściwe podatki konsnmcyj-1 ras na pierwszem przedistauienia opery jVatlz nie 
ue, mianowicie od piwa, mięsa, cukrn i wódki, o- ujrzano, rozeszła się pogłoska że umarł. Jenerał fce. 
raz opłaty od interesów prawnych, nieco więcó, I schach liczył 69 lat.
przyniosły. R iwnie ogólny dochód z cła jest w tym —  W Budzie odebrał sobie w tych dniach życie 
roka Hi»ko o milion większy, niż w roku zeszłym. I w„ Dianabad" 30-to letni Stefan Mako, inżynier, syn bo- 
To zwiększenie wpływów zostało jednak sparaliżo- * gatego ojca, przeoiąwszy sobie u obu rąk żyły w ką-
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pieli. Zawiadomiono natychmiast o tym wypadku 
fizyka miejskiego Dra Kress, który opatrzył rany 
eamobójcy i odesłał go do szpitala. Mako pozostawił 
list i fotografię kobiecą, na której odwrotnej stronie 
były wyrazy: „Memu drogiemu narzeczonemu na pa 
miątkę przysięgi wierności d. 14 pażdzie-nika 1878 
Matylda Luigci". W liście tym opowiada Mako, żo 
ubóstwiona jego Matylda L., urodzona pod Berlinem 
jest aktorką przy niemieckim teatrze poszteńskim 
przyjaciółką żony aktora Ujhazy w teatrze narodo 
wym. Wbrew przysiędze wiecznej wierności coraz 
Btawała się zmienniejszą i w ostatnich dniach kazała 
narzeczonemu powiedzieć, że go niechce więcej wi 
dzieć, i aby nie ważył się odwiedzać ją. To wpro 
wadziło zawiedzionego wielbiciela w rozpacz.

—  Patria, dziennik wychodzący w Bononii, podaj 
następujące szczegóły o rozmowie króla włoskiegi 
Humberts z Giosue Cardnoci jednym z nsjznakomi 
tasych poetów włoskich. Rektor Magni przedstawił jp o  

Królowi podczas przyjęcia ciała akadomiebiego. Król 
nekł, że się cieszy, iż go osobiście poznał i pocie 
waż mu mówiono, że już od roku 1860 wykłada na 
Uniwersytecie; winszuje mu, że tak jeszcze będąc mło 
dym, tyle przyniósł zaszczytu literaturze i ojczyźnie, 
„Ale żart na stronę, mówił dalej, jakkolwiek nasze 
zapatrywania polityczne rozmijać się mogą, eiesey 
mnie, że mogę wyrazić podziw dla geniuszu pańafeie 
go, który chlubą jest dla kraju". Gdy Cardueoi ot 
powiedział, że wysoko ceni słowa monarchy, który 
tak pięknie rozpoczął panowanie swoje, rzekł Hum 
bert, że dotąd nie mógł nic uczynić, „lecz bądź pan pe 
wnym, że wszystkie moje myśli zwrócone są ku do 
bru i honorowi ojczyzny. W tym punkcie zawsze się 
spotkamy “. Królowa Małgorzata dodała, że kilka z je  
go Odi barbare umie na pamięć.

—  Proces w sprawie liwerunków dla armii rosyj 
skiej jest w pełnym toku. Szefowie głównej firmy 
liwerunkowej Greger, Horowitz i Kohan, którzy wstrzy­
mali wypłaty w sumie 16 milionów rubli, ulotnili się 
prawdopodobnie, gdyż ich komisya śledcza śoiga li 
etami gończemi. Zniknął także główny przedsiębiorca 
powózek podczas wojny Warszawski. A jednak mieli 
oni nie na ławie oskarżonych z powodu osławionych 
swych mtnipulacyj zasiąść, lecz wystąpić jako świad 
kowie w procesie o oszustwo wytoczonym przeciw 
wielu oficerom i urzędnikom. Świeżo prócz intendenta 
polowego Arendsa i innych, wezwanych zostało 5 u 
rzędników intendentury do odpowiedzialności: radca 
■tanu Popow, który zarządzał składami na dworcu 
w Kiszeniewie, dalej radca tytularny Myszyn, aseBor 
koleski Iwanow, którzy po Popowie mieli nadzór 
nad tamtejszemi magazynami prowiantów i składami 
w dworcn; wreszcie radca dworu Ostrowski i pulko 
wnik Litwinow; wszyscy pięciu za przcniewierzenie 
i opieszałość w służbie. Także dosttwc* mąki Wolff 
Konstantynowski stawiony zostanie prze i sądem. Prócz 
tego może być krucho z niejednym z kolektorów do­
browolnych składek na okręty pirackie, gdyż w wie­
lu miastach głośno o tern mówią, że zna czne sumy 
a zebranych funduszów zostały przeniewierzone.

—  Dziennik kaiifornijski Yuma Sentinel opisuje 
asmat żelaza meteorycznego, które podobne do stali 
znalezione zostało w pustyni Mohave. Waży ono oko 
lo fants, ma na powierzchni ziarna złota i oparło się 
Skutecznie działaniu rozmaitych kwasów. Jedna z je  
go powierzchni przedstawia odłam krystolieznej natn 
ry, której kolor jest szary, pomięszany z żółtym. Kru 
szec pod dzialeniem zimnego dłuta, ani pod najsilniej- 
Bzemi uderzeniami nie złamał się, ani nie popryskał. 
Gdyby jego skład mógł być naśladowanym, byłaby 
to najtwardsza mięszanina ze znanych dotąd metali,

T O Iatfa tasv  ńct9 Straż policyjna
przytrzymała: Stanisława Bylicę i Edwarda Sołtyka 
za kradzięż w ęgli; Józefa Sumła za kradzież lejców 
i uzdy na Kleparzu; za pijaństwo dwie osoby.

W policyi złożono: spodnie popielate zimowe, któ­
re Jan Piątkowski, wyrobnik z Krowodrzy, znalazł 
na Kleparzu; książkę do nabożeństwa, pod tytułem: 
„U stóp krzyża świętego", znalezioną wczoraj na 
plantacyach.

T1ATR. W sobotę dnia 16 listopada. Kome- 
dya w 5 aktach, przez E. Scribego: Sztuka Spisko­
wania („Bertrand et Raton"). —  Początek o godzi 
nie 7-mej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
■stuk pięknych otwarta codziennie od godz. l łe j  dc 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę I I  centów, 
w dnie powszednia 30 oentów.

—  Dnia l ig o  listopada pogoda, ciepło; termomeq 
od 4*6 doszedł do 13'8 C. — Barometr opada; 
r u o  o fi-ej duia 16 go listopada stan jego był 
737*4 milim; termometru T8 0 . —  Wiatr północno 
wschodni.

— W niedzielę dnia 17-go listopada: ś. Stanisła­
wa Kostki. —  W poniedziałek d. 18 listopada: Po­
święcenia kościoła rzym. i Grzegorza.

—  X. Andrzej K r o n e n b e r g e r  ze zgromadzenia 
XX. Cystersów mogilskich, który się jnż dał poznać 
z kilku pożytecznych dziełek, napisał świeżo i wydał 
rozprawkę treści religijno-bistorycznej p. n. „Csy 
istnieje prawdziwy wizerunek Chrystusa Pana i gdiia 
go szukać"? Kraków 1878 r. w 8-ce str. 75.

Gospodarstwo, praemysi i handel

TOfm4te:B» 14 listopada.
A  • k o w l t a .  — N* usuwtesi targowisku o no­

wych transakcyach nic nie doszło do wiadomości; no­
tujemy nominalnie 29'— złr. —  P e s z t ,  13-go li- 
Btopada 27'25 —  27*37,/,l złr. —  W r o e ł e w ,  13gO 
listopada: na listopad 48-70 mark, ofiarowano; na 
Rtyoaeń - luty 48 70 Kark. ofiarowano. —  8»oae-  
ein,  13go listopada: w m i e j s c u  52 50 Kark., na 
listopad 50 60 mark., na kwiecień - maj 61 20 mark. 
— tł er l i n ,  13<o listopada: w luicjacu fc2 90, mrk., 
na listopad 52 40 ruark., na iutopaó-grudz eń 61 —  
mrk,, na kmmioa maj 62 50 mark. — f  a ryk,  
13go listopada; »* ten miesiąc 62*— frk.. na grudzień 
61-25 frk., na stycz.-kwibó. 6 1 —  frk.

H m fim . — W i e d e ń ,  14go listopada: z* 50 kilo 
» otem * dworca 8-75 *fr. ... T r y  e s  t ,  l3go listo­
pada za 100 kilo boa om 12 50 złr. - B r e m a ,  13go 
listopada aa 50 kilo 9 15 mrk.-- H a m b u r g ,  13gv 
hstopada: w miejscu 9'25 mark., na listopad 9'25 
ittrh,, na grudzień - styczeń 9-35 mrk. — Antwer-
»ta,  13go listopada aa 100 kilo 22'/2 
ey  J o r k ,  13go listopada za galenę

frank.

Vs ot. pap-, w F i l a d e l f i i
( = 
ot.

= 2 
P»P-

Na- 
s kilo),

W i e d e ń  14 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2501, zabi­

tych wieprzów 793, zabitych owiec 519, żywych o 
wiec 4268, żywej nierogacizny 1157 sztuk.

Cielęta zabite płacone od złr. 40, 65 do 65 złr., 
zabite wieprze od złr. 40 do 45 złr.; zabite owce 
od 22, 84 do 36 złr,, żywe owce węgierskie od 3ł 
do 48 złr.; czarne zwykłe w grubej wełnie galicyjskie 
i siedmiogrodzkie od 30 do 38 złr. za 100 kilo mięsa 

Galicyjską nierogacizną od złr. 30, 35 do 36 złr. 
węgierską od złr. 38 do 40 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi.

Wilhelm Amir owies.
Caffi Stirbtik.

Przyjechali do Krąkowft od d. 14 do 15 listopada
HOTEL POLLE3A. A. Reiahert, J. Baumann z Brieg 

L. Mieroszowiiki z Uniejowa, B. Kahane z Wiednia, 
A. ScŁónling z Paryża, F. Rentsch z Wiednia, M, 
Rodisch z Berna, Zwilling z Rajska, J. Reich z Cie­
szyna, E. Pentlar z Wiednia, F. Jiingst z Jodłowe 
Z. Janta z Tarnowa, Z. Zuckermandl z Wiednia, A 
Myzer ze Lwowa, M. Luxemberg z Wrocławia, 
Adler z Prus, T. Milli ze Lwowa, H. Wolf z Biały, 
L. Sandek z Opawy, W. Kreiml z Ołomuńca, M 
Borgenicht z Wiednia, M. Goethe z Wrocławia, E 
Stiasny z Hamburga.

HOTEL VICTORIA. H. Łaski z Kongresówki, A 
Garlicki z Kongresówki, H. J. Richardson z Lendy 
nu, L. Stern z Berlina, T. Myszkowski z Galicyi 
A. Riehl z Kongresówki, L. Lacombe z Kongresówki, 
A. Marscbal z Kongresówki.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. Miflet 
z Warszawy, A. Brzeski z Kuttenborga, A. Jugend 
fein z Niska, M. Lipschitz z Tarnowa, W. Iehmcw- 
ski z Rakomis, R. Ruhland z Ojcowa, X. Fran. Dzi- 
kiewicz z Raby, W. Retke z Warszawy, Ign. Kobia- 
kowski z Kongresówki, J. Dwo:zak z Opawy, A 
Wiśniewski z Płocka, K. Lechor z Nowego Targu, 
Stanisław Lgocki z Lipnicy, Major Weiss z Kon 
gresówki.

HOTEL SASKI. E. Mańkowski z Wołynia, K 
Chwalibóg z Grójca, T. Zdanowski z Galicyi, Z. 
Dobrzański z Bośni, W. Rydel z Galicyi, L. Redlich 
z Berna, F. Popiel z Galicyi, A. Noel ze Lwowa, 
A. Szynajew z Nowego Sącza, Wł. Gubrynowicz ze 
Lwowa, R. Wolff z Warszawy, O. Szpiegel z Czę 
stochowy.

( N A D E S Ł A N E ) .
  (2723)

W sprawie zarzutów, uczynionych mi w ogłosze­
niach Czasu z dnia 14 b. m. przez p. Ostrowskiego 
muszę podać następująco wyjaśnienia:

Naszkicowawszy pędzlem w rzeczywistej wielkości 
wiadome berło, prosiłem p. Prof. Jabłońskiego, aby 
zechciał zapytać prywatnie znajomego swego p. Piąt­
kowskiego jubilera w Krakowie, coby wykonanie ta­
kiego berła kosztować mogło.

Jubiler Piątkowski, może uważając mój szkic za 
niedostateczny do obliczenia ceny, wydał go knzyno 
wi swemu p. Ostrowskiemu do dokładnego wypraco 
wsnia, a to i bez mej wiedzy i nie pytając o pozwo­
lenie p. Prof. Jabłońskiego.

P. Ostrowski opracowywując swój rysunek za pod­
stawie mojego szkicu berła, w miejsce „jabłka z krzy­
żem" jak to zaprojektowałem, umieścił „płomyk".

Gdy ml p. Prof. Jabłoński wraz z ceną na wykona­
nie berła przyniósł mój rysunek i rysunek p. Ostrow­
skiego pokazał —  przy dyskusyi, na razie oświad­
czyłem, że użycie płomyka jest myśl dobra, że chę­
tnie ją użyję.

Rysunku jednak p. Ostrowskiego przyjąć nie mogę 
pomimo brakn wolnego czasu sam szczegółowo na­

rysować muszo.
Płomyk więc u szczytu berła użyty jest myśli p, 

Ostrowskiego —  kompozycya zaś berła i szczegółowe 
onego opracowanie — jak wiadomo, jest moją wła 
snością, o czem każdej chwili nawet nie kompeten­
tny łatwo się przekona, porównawszy berło z rysun­
kiem p. Ostrowskiego. —  Nie ja więc przerysowałem 
berło p Ostrowskiego, ale p. Ostrowski rysował je 
wedle mego szkicu.

Za zużytkowanie poddanej myśli co do wspomnio- 
nego płomyka, żądał p. Ostrowski 100 złr. jako wy 
nagrodzenie.

Lubo nie poczuwałem się do podobnego obowiązku, 
na razie ofiarowałem 50 złr. Potem przez adwokata 
Wgo Dra Lisowskiego poleciłem wypłacić 100 złr.

Ostrowskiemu. —  A kiedy Wny Dr Lisowski ofia­
rował mu przezeń żądane 100 złr., p. Ostrowski za­
żądał 150 złr., grożąc mi ogłoszeniami.

O ile więc te ciężkie zarzuty, jakiemi mnie p. Ostrow­
ski obwinia są słuszne —  proszę osądzić.

W Krakowie d. 15 listopada 1878 r.
T. Prylińiki.

N A D E S Ł A N E .

Chroniczne cierpienia płuc i oskrzeli, jak nieżyt płuc, u- 
porczywe nieżyty oskrzeli i t. _d. pogomajq, sig zawsze za 
nadejściem zimnej pory roku i wymagają największej prze­
zorności i stosownej metody leczenia. Między wszyetkiemi le- 
kirstwami uznane zostały za najlepsze przeciw powjższym 
cierpieniom Bergera pastylki smołowcowe i Bergera kapsnł- 
ki smołowcowe. Bergera pastylki smołowcowe łaszą w sobie 
własności rozwalniające śluz i kojące drażnienie, środków 
flegmie tych ze smołowcem; Bergera kapsułki smołowcowe 
są czystym smołowcem lekarskim w opakowaniu żelatyno-

Bt«Sk*<A»W3

wem, Cena z opisem użycia za puszkę blaszaną Bergera  
pastylek smołowcowych 50 cent., za flakon Berge­
ra kansu ł k ó w smołowcowych lzłr. — Główny skład 
w KRAKOWIE u p. W. Redyka  ant. w NO W FM SĄCZU 
u p. R. J akubows k i ego ;  w ŻYWCU u n. Blumen-  
thala; w TARNOWIE u pp. N. Tenczyna,  J. Reida.

(2661 1-3) B.
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
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R a d o n  15 listop. Ks. O r l o  w przybył tu dsrlś 
i zabawi dwa dni.

D a r m s t a d t  14 listopad*. Darmstttdter Ztg 
doniosła wczorsj o zapadnięciu czterech córek 
W. księcia H- skirgi, Wiktoryi, Ireiy, Alixv i Ma­
ryi na diphteritis. Biuletyn wydany dziś mówi, że 
również W. ks. Ernest Ludwik zachorował na tąż 
chorobę. Ks. Wiktorya i Alixa mają się już nieco 
lepiei.

P a r y ż  14 listopada. I?ba unieważniła wybór 
bonapartysty bar. B o a r g u j g n o n ,  a obrady da 
lej nad wyborem F o u r  to u, ministra spraw we­
wnętrznych w gabinecie l6go maja naznaczyła na 
poniedziałek. Rozprawy budżetowe rozpoczną sic we 
czwartek. Ks. O r ł ó w  wyjechał wieczór do Wies­
baden.

P a r y ż  14 listop. Do Le Temps telegrafują 
z P e s z t u ,  że skargi podniesione przez hr. S z a ­
w a ł o w a  odnoszą się szczególniej do tego, Se nie 
Albaficzyey ale Turcy przeszkadzają oddaniu Czar­
nogórze Spużn i Podgorycy. Hr. Siu wałów miał 
nalegać na hr. An d r  ans eg  o, aby przystąpił do 
kroku Waddingtona pod względem G.ecyi; zape­
wniał on, że rząd jego jost zdania, iż skoroby obie 
te sprawy nie zostały załatwione, zanim wojska 
rosyjskie wyjdą z Ramelii. Grecya i Czarnogóra 

ypowiedzą Turoyi wojnę i wtedy wszystko co Ea- 
ropa Btworzyła, podanem zostania w wątpliwość. 
N&koniec skarży się hr. Sznwałow, te  Porta przy­
wraca urzędników wydalonych na żądanie mocarstw.

R z y m  14 listopada. Diritto zaprzecza donie­
sieniu, jakobv Komisya wyznaczona do nakreślenia 
granic Rumelii wschodniej musiała przerwać swoje 
prace z powodu zwłoki w mianowaniu delegata tu 
reckiego. Komisya owszem podobnie jak komisya 
dla grenicy bułgarsko-serbskiej naznaczona, rozpo 
częłi natychmiast prace swoje. — Oboje królestwo 
Włoscy przyjmowani byli % zapałem w Chieti i 
w Pe’ksrzp.

L o n d y n  14 listop. Rada ministrów, mająca 
się zełrać w sobotę, zajmować się będzie depeszą 
rosyjską, tyczącą się wykonania traktata berliń­
skiego, oraz depeszami Layarda o przyszłych refor­
mach w Azyi mniejsrej na podstawie wniosków Mi- 
data baszy, którego mianowanie gubernatorem Ma­
łej Aryi (właściwie Syrvi. R ed)  jest pierwszą o 
znaką dzieła reformy. Zamierzoną jeRt także reor- 
gąnizacya finansowa Turcyi w ten sam sposób, co 
Egiptu.

P e t e r s b u r g  15 listop. Ag&nce russe notwier- 
dza doniesienie Globe, iż sekretarz stanu G r e i g h  
przesłał z Liwadyi notę do lorda Lo f t u s a ,  w któ­
rej oświadcza, że wobec pojawiania się w prasie 
zagranicznej kłamliwych wywodów, rząd cesarski 
spowodowanym jest do zapewnienia gabinetów, iż 
formalnym zamiarem jogo jest uspokoić Wschód 
przez dokładne wykonanie traktatu berlińskiego, 
od czego żaden z urzędników rosyiskich uchylić się 
nie może. Ajencya ta zaprzecza formalnie pogło­
skom o inieyatywia powziętej przez Rosyę do zwo- 
ania noweg) kongresu, pod względem któreg} hr. 

Szuwałow miał polecenie prowadzić układy.
A t e n y  14 listop. W tutejszych sferach polity­

cznych słychać o odpowiedzi Anglii na depeszę 
Waddingtor.a względem sprawy greckiej, le Anglia 
wprawdzie oświadcza, iż nie przystąpi do kroków 
w depeszy francuskiej zalecanych, ale nieomieszka 
uczynić zadosyć żądaniu w tej depeszy wyrażone­
mu, i prócz tego użyje wpływu swego u Porty 
w tym duchu. Zapewniają, że Layard poczynił jnż 
troki potrzebne w tym celu. W skutku tego Porta 
iroponowała posłowi greckiemu mianowanie dele­
gatów do sprostowania granicy. Co się tyczy tego 

sprostowania, mniemają tu, że jeśli Turcya nie przy­
stanie na odstąpienie Janiny, trudności będą mo­
gły być w ten sposób wyrównane, że Porta zatrzy­
ma miasto Janinę, ale zgodzi się na zaproponowa­
ną na kongresie linię Sslambria bardziej na pół­
noc w Tesalii.

Konstantynopol 14 listopada. Komisya u- 
rzędująca w Filipopolu uchwaliła z małemi zmia­
nami projekt Porty Btatutu urządzającego wscho- 
( n>ą Rm elię.

Zdaje się, iż zamiarem rządu austryackiego jest 
nie dopuścić do pełnych posiedzeń delegacyj, do­
póki w sejmie węgierskim nie skończą się rozpra- 
prawy adresowe. Wtedy dopiero da hr. Andrassy 
oczekiwane wyjaśnienia i to jak zapewniają na peł- 
nem posiedzenia delegacy i, a- nie jak dotychczas 
miał zwyczaj w wydziale budżetowym. Najwaźuiej-

jednak pod względem materyału dyplomaty­
cznego ma być esepost, b-.óre dołączone będzie do 
orzedłoienia odnoszącego się do okupacji. Księga 
Cnerwona zawierać będzie podobno mało co wię- 
cćj od protokółów kongresu i innych już znanych 
dokumentów. Utrzymują, że po dyskusyi adresowćj 
nastąpi także rozwiązania przesilenia gabinetowe­
go, jak twierdzi jeden s dzienników, w duchu „po­
jednawczym." Co to ma znaczyć, trudno zrozumieć, 
chyba to, Se program odnowionego gabinetu p. Ti- 
szy uczyni zadość różnorodnym, w łonie stronni­
ctwa liberalnego powstałym wątpliwościom. Budap 
Corr. zaprzecza pogłosce, jakoby ban chorwacki 
Maruranicz miał się podsć do dymisyi.

Telegram wczorajszy przyniósł nam mowę N&j. 
Pana do deputacyi hercegowińskiej, oraz przemó­
wienia ministrów. Odpowiedzi hr. Andra^sego, hr. 
Bylsndta, mają cechę polityczną; p. Tjsza, ks. 
Arersperg i bar. Hofmann zbyli deputacyę kil su 
zwykłemi frazesami. Hr. At.dra.isy kładł nacisk na 
równouprawnienie wszystkich wyznań, minister woj­
ny wspomniał o wspólności plemiennej ludu her- 
cegowińskiego z południowemi ladami monarchii. 
Kiedy w Radzie państwa wiedeńskiej domagają Bię 
powrotu wojsk z Bośni, kiedy delegacje mają obra­
dować nad kosztami okupacyi, deputacya hm ego 
wińska przychodzi z dobrowolnem poddaniem kra- 
ja na wieczne cza3y berłu Habsburgów. N. Pac 
poddanie się to przyjął, a w odpowiedzi swej do­
dał, że „dotrzyma danego słowa". Fakt ten nie 
pozostanie zapewne bez wpływu na obrady dele­
gacji. Wobec' adresu deputacyi hcrcegowińskiej i 
odpowiedzi Monarchy, wątpić o aneksyi byłoby łu­
dzeniem się. Uderzać także musi, że jeden z człon­
ków deputacyi prosił Cesarza, aby zatrzymał ien. 
Jowanowicza na jego obecnem stanowiska w Her­
cegowinie. N. Pan przyrzekł to uczynić. Widocznie 
obawiają się tam , aby jen. Jowanowicz nie był 
zmuszony, jak jen. Filipowicz, opuścić Bwe stano­
wisko na zimę.

Piszą nam z Paryża: Toczy się tu od pewneg) 
czasu ciekawa polemika między Debatami a Libertl 
o pożyczkę egipska. Debaty reprezentują Rotszylda 
a Liberti Pereirę. Debaty sięgają do czasów Ś. Ludwi 
ka i krueyat, przypominają krew przelaną w tych 
krajach Napoleona pod piramidami i wśród zadiu- 
mionych w Jaffie etc. Liberti wyszydza tę dyalekty 
kę i powiada, że tu nie chodzi o krew ale o dukaty, 
jednak wpada także w ton dydaktyczny, że świst 
finansowy powinien patrzeć i na moralność: ni’go­
dzi Bię dawać pieniędzy ani despotom, którzy myślą 

zaborach, ani satrapom, pogrążonym w gnaśnośi 
materyalizmie azyatyokim. Cała ta nolemika ma 

na celu koctrminę na giełdzie, a WHzystkie przycin­
ki odaoszą się do Roayi. Minister Greigh w wędrówce 
swojej spotykał wszędzie jedno pytanie: Jaką rękoj­
mię daje Rosya? Administracyjną nie, więc jeśli 
forma rządu nie będzie zmienioną i nie zostanie u- 
stanowiona jaka kontrola nad skarbem państwa, Ro­
sya innej pożyozki, niż taką, jaką Chedyw egipski 
dostał, nie uzyska. Takie przynajmniej panuje ta 
przekonanie, a świat finansowy paryski jest bardzo 
twardy i ani Rotszyld, ani Pereire nie podejmą się 
pożyczki, nie dającej im żadnej rękojmi prawa kon­
troli nad Bkarbem p&ństwa.

Cossagnac przepadł przy Bprawdzanin wyboru 
swego w Izbie deputowanych, przepadł także bar. 
Bourgignon, bo jest syBtemem republikanów, mają­
cych większość we Francyi w Izbie deputowanych, 
pozbywać się bonapartystów, orleanistów i legity- 
mistów wybranych, nieuznając prawomocności ich 
wyborów. Gdyby jedan i drugi podobny zdarzył się 
wypadek, możnaby wnosić, że wybory odbywały się 
nielegalnie, ala jest to system, który pozwoli wy- 
puryfikować Izbę z wszystkich konserwatystów ró­
żnej barwy, a zostawić ich tyle tylko i to ludzi 
miernych zdolności, aby nie zachodziła nigdy oba­
wa żywszej dyskusyi. System parlamentorny bez 
podstawy zdohości jest tak dobrze narzędziem wła­
dzy jak było niem głosowanie powszechne i inne 
experiments. W poniedziałek przyjdzie do spraw­
dzenia wyboru byłego ministra Fourtou. Skandal 
jest przeto zapowiedziany.

Ministerium Cairolego twierdzi, że prezes po­
przedniego gabinetu włoskiego Depretis wspierać je 
jędzie. Czytamy zaś w Pol. Cor. z Rzymu wiado­
mość lubo wymagającą potwierdzenia, że Depretis 
trzeznaczonym jest na posła do Paryża na miejsce 

jenerała Cialdiniego, który obejmie naczelnictwo 
sztabu głównego wojsk włoskich.

Podaliśmy przed niejakim czasam wiadomość pod 
zastrzeżeniem z Frankf. Journal, żo bar. Kendell 
irowadzi rokowania w Rzymie z kardynałem se- 
rretsrzem stanu Niną pod względem stosunku 

Kościoła i państwa w Niemczech. Nordd. allg. Ztg 
powiada, że doniesienie to nietylko nie miało cechy 
lółurzędowej, jak z wielu stron świadczono, lecz 

nawet jest błędne.
Liczba kandydatów do tronu bułgarskiego mno­

ży się coraz bardziej. Polit. Corr. wylicza siedmiu: 
is. Milan, Risticz, Bratiano, Aleko basza, ks. Bat- 

tenberg, jen. Igaatiew, ks. Duudnkow-Korsakow. 
Korespondent belgradzki do Nordd. Allg. Ztg do­
daje jes::cze ks. Mikołaja czarnogórskiego, ks. Gikę 
i — Don Carlosa, przytacza przytem rozmowę z wy­
sokim urzędnikiem rosyjskim, który miał oświad­

czyć Z naciekiem, le  Car zgodzi się tylko na je­
dnego ks. Battenberskiego. W każdym razie wy­
bór księcia bułgarskiego będzie jedynie tylko od 
Rosyi zależnym, a skupczyna wiernie wykona wolę 
Cara.

Ostatnie telegramy „Czasu?
C T te4em  16 listopada, (pryw.) Hr. S z u w a ­

łow opuszcza dzisiaj Wiedeń i odwiedzi ks. BiB-  
m a r k a  w Friedrichsruhe. Deutsche Ztg donosi: 
Co się tyczy Kościoła katolickiego w Bośni 1 Her- 
cegowinia, ina być zawarty konkordat między Ka- 
ryą rzymską a monarchią austro-węgierską i dwóch 
dslegatów Stolicy apostolskiej wydanych tam bę­
dzie, aby urtądiić hierarchię Kościoła rzymsko-ka­
tolickiego.

B u d a - P e s z t  16 listopada. Wczoraj podczas 
ogólnych rozpraw w Izbie deputowanych nad pro­
jektem adresa, prezes ministrów Ti s z a  zabrał 
głos. Uważa on, że głośno wyrażane obawy Bą na- 
turalnemi w monarchii tak bl-sko dotkniętej niepo- 
wstrzymaloemi wypadkami driejowego znaczenia, 
któro o tyle tylko łagodzone być mrgą,  aby nie 
narażały bytu państwa. Jedyną polityką austro-wę- 
gierską od rozpoczęcia zawikłsó europejskich mo­
gło być tylko, aby nietykalność Turcyi o ile mcżua 
utrzymaną była, co jeśli stało się niepodobne®, 
aby Turcya nie stała się łupem Rosyi. Zdarzenia 
lat ostatnich zbierając razem, rzekł minister, żo 
Austro-Węgry mogły były protestować przeciw woj­
nie rosyjsko-tureckiej, ale wtedy zamiast tej wojny, 
wobec odosobnienia monarchii byłaby powstała woj­
na Austryi z Rosją, która choćby się była dla nas 
zakończyła zwycięsko, byłaby nas stokroć więcej 
kosztowała ofiary ze krwi, a przynajmniej dwadzie­
ścia razy więcej ofiar pieniężnych, aniżeli ko­
sztowała okupacja. Minister przechodzi do kon­
gresu berlińskiego; wykazuje głęboko sięgające 
różnice między traktatem z San Stefano, a trak- 
ktatem berlińskim, przeciw zarzutowi, że ciała 
prawodawcze nie były z góry uprzedzone co do 
oknpacyi, przypomina Tisza, że rząd angielski przy­
jął nawet gwarancję jednej z posiadłości tureckich 
w Azyi mniejszej, czego nie przeczuwano poprzednio 
w parlamencie angielskim; dalej oświadcza, że oku­
pacja i wzięcie w administrację Bośni i Hercego­
winy przez Austryę naBtąpiły w interesie Turcyi, 
aby nastręczyć jej możność przywrócenia porządku 
i spokojności w prowincyach najbliżej leżących, co 
byłoby jej nawet teraz nazbyt truinem ; zbija twier­
dzenie, że wszystko to stało się w interesie Rosyi 
która przecież muBi&ła zrzec się znaczne części 
korzyści swoich.

Tisza dowodzi następnie, opierając się na wypad­
kach, że żadnej innej polityki nie trzymano się, 
prócz tej, jaką wielokrotnie przedstawiał Izbie, a 
miano wide, aby zapobiedz temu, co zostaje w 
sprzeczności z interesami bytu naszego, to jest nie 
dopuścić, aby inne jakie mocarstwo wciągnęło prze­
obrażenie Wschodu w zakres Bwego wszechwładz- 
tws. Tisza wyraża pewną nadzieję, że traktat ber­
liński punktualnie dotrzymanym będzie przez wszy­
stkie mocarstwa, co nastąpi bez naruszenia pokoju 
Earopy; jeśliby jednak jakiebądź państwo chwało 
naruszyć postanowienie traktatu tego i niedopuścić 
jego wykonania, wtedy my, którzy interesa nasze 
umieliśmy wprowadzić w zgodę z interesami Ea­
ropy, nie pozostalibyśmy sami jedni w walce, gdy­
by do niej przyjść miało. Idzie o to, aby w ma­
łych pań 3twach Wschodu i w sercach plemion ta­
mecznych mieszkańców zakorzeniła Bię wiara, iż 
jeśliby kiedy zawikłania na Wschodzie stały się 
niepowBtrzymanemi, państwem, które największy 
wpływ na ich los wywrzeć jest w stanie, nie bę­
dzie to albo owo mocarstwo, ale że tern państwem 
będą tylko Anstro-Węgry. — Mowę tę przerywa­
no częstemi oklaskami ze strony prawicy.

B u d a - P e s z t  16 listopada. Pester Lloyd 
nazywa mowę T i s z y  politycznym czynem, która 
wywoła przekonanie, że Austro-Węgry świadome 
Bą swoich prawdziwych interesów na Wschodzie 
i swojej potęgi. Nemmti Hirlap widzi punkt oięż- 
kości w oświadczeniu, że nie jedno tylko mocar­
stwo może wciągnąć urządzenie Wschodu w zakres 
swojego wszechwładztwa. Ettentir poczytuje tę mo­
wę nie tyle za odsłonięcie, jako raczej za potę­
żny argumentacyę, wychodzącą ze znanych faktów. 
Dzienniki opozycyjne są niezadowolone i upatrują 
w polityce rządu paktowanie z rozszerzeniem się 
potęgi rosyjskiej.

K u n a .  W i e d e ń  l6 ’listopada, godz 
no pot— Rente papierowa 61*60.— Rente srebrna 
62*70 — Renta złota 72*—. — Loży a r. I860
112 60. — AJkcye Banka Narodowego 794*-------
Akcje kredytowe 231*90. — Londyn 116 15 —' 
Srebro 100 —. — Napoleony 9*33, — Lombardy 
«•/• Linty asizt hipotsenc —*—. — Marki 57 60

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i Klobultoseaki.

% m  p i i R g $ f z f  1 p a p ie r ó w
h B f le t k t e j .  

K r a k ó w , 15 Listopada.
Babel pspier. rosyjski . . (za 100 sztuk)

1
100
1
1
1
1
1

Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holonderski ważny .
Dnkat anstryacki „
Napoleondor „
Pófimperyał »
20-markówka niom. ważna . „
Srebro austryaokie (*a 1 sir.) . . . .
Kupony anstr. srebr. płatne . (na 100 rfr.)

Listy zastawne i obligi:
5*< pożyczka krajowa galicyjska ,

.'.Jnmniuaewinfl ffallrt. *® H
’-'/w pozjruńnn D----
Obligacye indemnizaeyjne galio 
4^ listy zast. Tow. kredyt.:ziem. f
5'/> listy zast. Tow. kredyt, ziem. | ° g
6?£Slisty hipoteozne bauku bipot. , ̂

listy dłużne galic. zakł. włość. I g
„Wsfy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritet
W

ty
5 -ji
6 -/. 
6-/ 
5 V,
ty
ty
ty

l a1*3
IIĆSd a

n
Jritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100?<)

, listygzastawne K ról/Pol. ser. L^zalO O r.) 
t y  listy zastawnelKról. Pol. ser. H. (za 100 r.) 
5*§l>sty zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

m Lwowsko-Czemiow. • » 200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. » 800 

i banku gaL d. h. i przem. wKrak. ,  80

115 —
1 67

57 25 
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

100 —  
99 —

89 —
82 75
79 50 
81 75 
89 50 
87 —

93 —

86 -  

89 —

94 50
70 —'2. 
98 -  f  
98 -  £  
97 50-2 
87 50 2.

233 50 
122 —

80 -

żfdąję

117 -
1 85 

58 50 
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

101 50 
100 -

84 - -

86 50 
91 25

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

95 —

89 —

92 —

97 50
90 —“ki n
 M
99 5o2  
89 50 E

238 — 
126 —

100 -

W i e d e ń  14 Listopada.

ty  zjedn. dług państw, bank. 
5„ „ „ srebr.

Obligacje ind. niż. Anstr 
„ „ czeskie

„ węgierski 
* galicyjsk.

„ „ bukowin.
„ „ „ siedmiogr.

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
t y  Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

15 — 
18 60

galic. zakł. kred. włość. 
Zakł. k. z. w Krak. w 1.18 

20 
36

t>7, a _ - . 3 6
ty  węgierskie listy .
5„ zakł. kred. austr. . .
5„ zakł. kred. ziem. anstr.

spłacał, w 33 lataob • 
5, Domen, państw. 120 złr.

, Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 .

61 45
62 65 

104 50 
101 75
79 
82 50 
79 60 
73 50

100 25

98 75 
79 50 
85 26 
88 50 
91 25 
95 50 
87 50 
94 
76 50 

110 -

193 60 
139 50 
90 25

335
J106

żądają

16
21 ŁO

60
62

105
102
80
83
80
74

10U 75

98 90

85
89
92
96

77
110

94
140
90

338
106 50

Losy pożycz, z roku 1860 . 
‘/f losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyC7.k. z r. 1864 

pretn. pożyczki węg. 
Losy Comoreute . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Salm. . .
„ „ Palffy . .

,. Clary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnnaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rzędowej fr. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety 
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej
„ Albrechta . . . .
„ węg. północ.-wschod. 
„ ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszyoko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgiersk.

pł&oą żędaję

'112 40112 80

1̂21 50)122 — 
142 25142 75
i 82 25 82 75

24 75 25 25
162 25 162 75

S3 - 94 —
38 50 59 -
27 50 27 75
28 75 29 50 

35 1034 90
27 50 28 -
30 25 31 -
22 50 23 —
14 — 14 50
14 — 14 50
22 25 22 75

793 — 795 -
231 30 231 50
1494 - 497 -

2022 2027
256 - 256 50
160 — 162 —
69 25 69 75

236 60 23/ -
124 — 124 50

113 50 114 60
117 - 117 50
115 50 116 50
102 50 103 -
107 - 107 50
188 - 188 50
108 50 109 25

Kolei austryacko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj- dla handlu 

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

płacą

129 -  
102 25 
212  —

żądają

101 50

Obligi pierwszeństwa:
lolei Koszycko-Bogumiń.

„ państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867 .

» południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 t y  

B pół. c. Fer. 100 złr.m.k 
» n » 100 w. a.
n * „ w  srebr. 55Ś
• połud. półn. niem. t y  

za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . .

* gal. Kar. Lnd. 300 złr 
w srebr. t y  za 100 złr 
Emisya EL • • •

.  Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5?ś za 100 
Emisya z r. 1867 .

.  Siedmiog. 200 złr.w. a. 
.  ks.Rudolfa 300złr.w.a. 

w srebr. t y  166 złr. 
Austr. Lloyd 1Ó0 z łr .m .k . 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie korony . . .

,  dukat Da wagę

69 50

150 50 
109 75

101 50 
.95 50 

103 —

86 50

100  -  

99 25

77 -  
79 25 
64 -

74 75 

90 —

5 57
5 56

_ S i
129 50 
102 7! 
212 25

5 Si

 R;
250 — 
102

70
156 5' 
151 50 
110 25

102 —

103 50

87 
81 501

100 50 
99 75

77 50 
79 75 
64 50

75 25

91 -

5 58 
5 57

Kapoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
rebro . . . . . .

Srebro (kupony) . . 
Bank. pań. Niemiec, za 1001 

iubel pap....................

L w ó w  15 listopada.)
Dukat holenderski . . .

~  „ oesarski . . . .
|6 Póhmperyał rosyjski . . 

Rubel srebrny rosyjski .
„ papierowy . . .

Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. t y

”  -  »  *  t y
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indernn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

płaoę zędjję
9 33 9 33“

U 75 U 80
9 60 9 61

100 — 100 10

57 65 57 75”
1 16 1 16“

W a n i a w a  14 listop.

Listy zastawne lej seryi ,
, „ 2ej seryi

kupon . .
( DOWO • i

kupon . .
, likwidacyjne . . , 

kupon . , 
Kolei warszawsko-wiedeń.
, .i •• bydgosk. 
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r. 

i ii n 1866 r.

5 43 5 53
5 47 5 57
9 55 9 67
1 73 1 83
1 15 1 17

57 20 58 10
85 20 85 90
80 25 81 25
90 10 90 90
82 50 83 50

235 50 238 50
123 50 125 50
248 — 251 —

rab.| kop. 
100 —
100 —  

156 
98 85 

197 
88 35 

181

rnb.|kop.
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Kolumny marmurowe
Z WAZONAMI 

do sprzedania w  H a s a n o  m e b l l i
Hotel Saski, ulica Ś. Jana. (2692-2-6)

I I .  H r e t e c b m e r
W KRAKOWIE 

róg Rynku i  ul. Szewskiej, v> domu nr. Wo- 
dziekiego, poleca św ieżo otrtym ane

Śliwki i powidła tureckie
w najlepszym gatunku i sprzedaje takowe po 
cenie umisrkowanoj; również poleca dobrze 
zaopatrzony skład towarów korzennych i no­
rymberskich. —  Zamówienia uskutecznia od­

wrotna pocztą, nie licząc opakowania. 
(2634-4-10)

f e t  i  wolnej rjitd do sprsedania

nosy dom
murowany o dwóch stancyach z kuchnią, 
sklepem, spiżarnią, dwoma dużemi piwnica­
mi. oraz cgrodem owocowem, jarzynnym 
i obok domu z polem duźem piąć koroy 
wysiewu, mającym w miasteczku D e b *  
r ż y r a c h .  Bliższa wiadomość na miejscu 
w rynku pod Nr. 158 u właścicielki Beaty  
Kańskiej.  (2690-3-3)

Dla idrawta. D l a  f f o to w a la l .

M IĘTA
RRjlepesy średek

Na źołą
przeciw wszelkiej sła­
bości, mdłościom, bole­
ściom żołądka, rozwol­
nieniu, bólom zębów itd.

Na usta, 
zęby 

i cerę

W yborny  śro d ek  n a  
ż o łąd ek , (2553-2-12) 

nśmlemjąoe knroie.
Tynktura na sgby i woda do ust.

Środek gotowalniany.
Orzeźwiający napój.

Cena Ila.zUl ! •  •■«., ( przesyłką pocztową 
(najmniej dwie flanki) X • t r .  X© e. 

(.równy ikłaS dla Anrtrjrł-Węiler w 
Wiertnia n p. Filipa Wenteiaa, apteka 

„mm heli. leepeld1*, Plankengasse 6. 
Skład w Krakowie n p. W. Redyk a apt

PILEPSTĘ
(padaczkę) 1 wszelkie e h o r o b y  n e r ­
w o w e  leezy listownie specjalny lekarz 
D r .  H U l l i e h  w Dreźnie tNeustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 

(2657 3-12)

LIKIER CfflOCOCA
(L IQ U O R  C H IO O O C A E  F O R T IF IO A N 8 ) 

najlepszy i najpewniejszy

środek
do szybkiego i gruntownego w i a t a e n l m l a

o s ła b ie n ia  m ęskiego
przewyższa co do łagodności i korzenno - słodkiego 
imaku najlepcze likiery. Służy nietylko do wzmo­
cnienia i  o ł a d k a ,  podniesienia ś r a w la a la ,  po­
budzenia a p e ty t* .  lecz także jako wyborny uzna­
ny n a p ó j  i d r o w l a  do w i m e e a l e a l a ,  pod- 
w y i n e n l a  i p o k r z e p ie n ia  a r t ę i n l ,  do 
nadania ziły a e r w e n ,  zadziwiający w swen* 
r tm ła ła n ta  le e M le z e m . Cena za o ry * l  
n n ln o  l la a a k ę  ■ fe roeaaaą  S  * ■ o 

p a k o w a n ie m  •  M  •• w lę e e j .  
M ó w n y  s k ł a d  r o n y l k e w y  t D . C.  

C h lo d l  * e A p o lfcek e  „ m u b  I ł h a t a e n -  
w el‘* W i e n  « W X k r ln * ,  f c n e a i a i u  
S O  (gdzie wszelkie zamówienia adresować naleti, 
F i l i a  s k ł a d a  i Joe. Weis, ApothekezmnMoK- 
ren“, Wien, L, Tuohlauben. (1656*20-25)

Choroby nerwowe
zelkiego rodzaju, zwłaszcza b ó l  f ł a w y  i ą r *  
• w y  (Migrenę) leczy według sposobu od wielo 
b ze świetnym skutkiem praktykowanego D r  
. H l r s e h f e l ó  w W i e d n i a ,  I ., Singer- 
•asse 4. Odpowiada'na zapytania Bstowne w Języ- 
pelskim, niemieckim lub francuskim. (8499-11-11

W łaśnie wyszła b r o s z u r a  i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach:

Panslawlzm, Polska 
1 traktat w San Stefano.

(Przedruk z „Czasuu).
C ena 2 5  cent. w . a.

Główny skład w księgarni D. E. 
w Krakowie.

A p te k a  „zum  h e li. L e o p o ld  w W ie d n ia
Stadt, cke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A  M B l J S T E I i l
poleca S tu .  Publiczności srereg ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c ie  s k u tb i i j ą c y c l s  1 t o a l e t o w y c h , które 
wszelkich w y p a d k a c ls  sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świedectw są do przejrzenia STan. 

czncść uprasza się, żeby tylko te ś r o d k i  za p r a w d z i w e  przyjmowała, które opatrzone są m o ja ,  H rsn a
T l  R o n i i n  jedynie skutkujący środek przeoiw L I  U e i l l lO  wypad, n u w}ob6v , do 2Upeinego
uchylenia łupieżu 1  z l r .  HO c t .

s-ę we
Publi- wPlANUKNai*1

♦ te nam ■»
mm.mm

X

N e u s t e i n a  ocukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Św.
T l y K i p f v  sprawisjąlekkierozwolnienie.prze- 
Ł l “ “ l e V 1  czyszczają krew, a przytem są zu­
pełnie nieizkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabośd dojnych części ciała, przeciw febrze, słi- 
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom n dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtańszym. Z*ój 
z 8 widełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1 z ł r .  pojedyncze pudełko 1.1 c t.

Takowe są chlubnym świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy zaszczycone.

R p tlim p  fSirnm e wyborny środek na od- D e a i m i e  t a n u i u e ,  rarcź • w o  ct>

Nieprzemakalne
m e n ż y k o w y

x kapturami
i  dobrego pakłakn lub materyi pakłakowej 
w naturalnym kolorze brunatnym i szarym
Lekki płaszcz na deszcz . . . złr. 7-—  

„ „ podróżny lob my­
śliwski .................................  .

Ciepły menżykow pakłakowy. .
Takiź „ z najlepszej ma­

teryi i ailakowej . . . . złr. 20 do 22 
Paletot damski lub 

m e a ż y k a w  zgrabny i gu­
stowny . . J . . .  fr, złr. 12 do 20 
Wszelkie gatunki pakłaku i materyi pa­

kłakowej rozsyła na metry lnb w dowolnych 
gotowych suknineh po najtadanj cenie u
zaliczką poczto^. (26S7.-4-;

a ®, G handel  towarów 
su W y o h  w C a  w Sty^L

„ 10 50 
.  16

K *  Bleiiina dis męźeiysn i pań "gj
płótna, prawdziwe adamaszkowe obrusy 

serwety 1 ręoinlkl
dobre i bajeczni* tanie w dawnym wiedeńskim Bkładzie „zur E iisabethbriijke."

(w domu Bapaporta) wchód od Blicy Ś. Jan a .

Skład w Krakowie, w Rynku, róg ulicy ów. Jana
Dawna Bława nasiej firmy uwalała nas ou wszelki* go wychwalania, gdyż nasze wy­
roby są rudne co do wybornego gatunku i taniości. Nieodpowiedni towar przyjmuje 
się napo wrót albo zwraca Bią pieniądze. Za miarą poręcza się, a za każde braku­
jące ówierć łokcia zwraca się gotówkę. Zamówienia z prowircyi 
tową należy adresować do składu w Krakowie albo w Wiedniu.

krakowskiego składu znajdują Bię jeszcze 
w  W f l c d n f u  s k ł a d  w  W ie d n f t u  f a b r y k a  

I. Spiegelgasse 11. 1. Gottweihgasse 1.
w  G a i a c z u  w  B u k a r e s z c i e  

ulika marę. pcdu l mrgoschoe.
Cennik.

Kołnierzyki męskie i dsmskie w d skon&łym ga 
tunku za '/, tuzina złr. 1, 1-25.

Dra Fremonta likier regenera-
o v i n v  nailep9zy środek wzmacniający i orze- 

J J * żwiający~3 z ł r .

igiiwiowe cygaretka
dla cierpiących na astmę. 2"> sztuk X  z ł r .

Guakowy plaster J ^ e S T i
ści i wszelkim ranom 8 złr.

Guakowa tynktura
^znrm nieżytom żołądka i 1.1>. złr, 1*50. 
3.50, 4.

Guakowa maść
przeciw pru- 
chuięju zę­

bów i b łom tychże złr. 1*50.

W yciąg aromatyczny, przeciw
o’n s p r n w i  poleca się nąjmocniój wszystkim 
o  ® 1 na gościec i reumatyzm cierpią­
cym 20 ct.

Haliejskie pastylki jodowe ?ai ePV8i9 r̂ k 1 nó* 50 °

za zaliczką pocz- 
Opróc* naszego

W T r y r ś e l r
Corao 607.

Guakowa eseneya

S'/tllCZnv S o k  preparowany z najlepszych o z i u c z u y  BOR 30tów ziół a,pej8kich w
Szwąicaryi, rspoiaja natychmiast kzżdy kaszel 
i ból w piersiach 20 ct.
I f o r i ł h i n  wyborny środek żołądkowy, uśmie- 

■ rza kurcze, używ. także jako tjn - 
ktura na zęby i woda do ust 5 0  o.
C u k i e r k i  małgorzatki przeciw kaszlowi 30 c.

O r  p i l  I n n  na wazy8tkle ciłoroby uszów, na 
I ł l tS l l lU U ,  ginebr tę, szum w uszach itp. uży­
wa lię ze skutkiem 20 ct.

Pasta do zębów Odontin,
k:e z<by źe się stają białe 20 ct.
P i l —l in  sprowadzone z (Jhin, uśmierz* zaraz 
l  łJ - l iU , najmoc migrenę i ból głowy 1  z ł r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulćhe-
r y n a  i03t najl-pszym środkiem przeciw pla- 

* *mom wątrcb:anym! piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij złr. 1*50 i BO c.

Royera maść heinoroidalna p°leCŁJ pięnaj- !
Tnocniej nawszyst. cierpienia hemoroid.x lr .l  60.

Mankiety męskie i dams, za 6 par złr. 1*60,180,2.
V. tu z in a  lnianych chustek do nosa 90 o , 1'20, 

140, 1*70 do 4 złr.
V, tn z ln n  prawdz. francuskich batystowych chu­

stek do nosa złr. 2, 2*50, S do 6.
V, t n z l n n  angieL batyst chustek do nosa z naj- 

modniejszsmi brzegami w różnych kolorach c. 
60, złr. 1, 1*20.

1  s i t a k a  (80 łok. albo 281/, metr.) dobrego płó­
tna lnianego złr. 6*50, 7 50 i 9.

X n t a h a  (30 łok. albo 23 >/, met) y„ i % szlą- 
skiego płótna złr. 10,11*50,12,12*50,13, l4 il6 .

X s i t a k a  (50 łok. albo 59 metr.) </. holend. w e ­
t y  złr. 21, 23, 25, 28, 80, 37, 42 i 50.

X s i t a k a  (54 łok. albo 42 metr.) */, i */« p « w -  
d s lw e g o  m m f e n n k ie f o  p łó t n a  w  
n a j le p s z y m  p a tn n k n  od złr. 22 do 60.

X tn s ln  ręczników lnianych od złr. 4 do 12.
X s i t a k a  % lnianego płótna na 6 prześciera­

deł b e z  sz w u  od złr. 15 do 21.
• s y f o n  na bieliznę męską i damską od o. 28 

do 50 c. za metr.
S e rw e ty  różnej wielkości od */♦ óo "Jt "/* 

jak najtaniej.
O n rn t tn jr y  l n i a n e  do nakrycia stołu na 6 do 

24 osób, wybór ogromy od złr. 3*50,5,7 do 50.
K o s z u le  d a m s k ie .

Z s z y f o n u  złr. 110, z haftem wzor. złr. 1*85.
Z dobrego h o le n d e r s k ie g o  albo rumbur- 

skiego płótna z listwą na przodzie lub do za­

pinania na ramieniu złr. 2-FO do 3*20.
Koszule W le p s z y m  g a t u n k u  z hzftsm r ę  

c a n y m  złr. 3*50, 3*75, 4 i 4*25.
W najlepszym gatunku i różnych rodzajach dr. 

3*80, 5 i 6.
Jlnjtkt damskie.

Zwykłe 90 c., ozdobniejszo złr. 1*20, z hsftowa- 
nemi welarkami złr. I 30', 1*80, Z* 10, 2*50 i 3

Z barchanu gładkie zlr. 1*60 i 1*75
Haftów, ozdob albo okładane piką złr. 2 50 i 2*75 

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 1*60 do 2 złr., z dobrego szyfo­

nu złr. 2*50 do 3*60.
Z haftowanemi wstawkami złr. 3*50, 3 75, 4 i 5.
O g o n y  z wstawkami lob bez wstawek złr. 4*50, 

5, 6, 7 f0  i 9 złr.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 1*50, 2 i 2*50.
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3*50 i 3*35.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr.,l epsze złr. 1*60, z wstaw­

kami haftowanemi od złr. 2 do 4 50, z barcha­
nu gładkie złr. 1*20, 1*75 i 1*90.

Haftowane ozdob. lnb okładane piką złr. 2*90 i 3*20. 
k o n n i e  m ę sk ie .

Z najlepszego ang. szyfonu z gorsem gładkim, 
albo z listewkami złr. 1-50, 2, 2 50, 2*75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holender­
skiego złr. 2*80, 3*50 i 4.

Kalesony męskie.
Do ściągania z najlepszego rumburskiego płó­

tna złr. 1*50 i 1*80. (2634-6-)
Krojem francuskim złr. 1*80 i 2*20,

P n m a d a  R r n w n s  ieden z riaj’epszy/Li omaaa urowna, środków rabowania
i konser *owani» włosów, przywraca na*uralDą 
burwę włosów. Duży słoik 3  t i r .  m»ły I z ł r l

Dr. Callmanna środek do farbo­
wania w ł n a ń w  zupełnie nieszkodliwy, wama W lO SO W ^ nadaje każdy kolor (czar­
ny, brunatny i blond) aiijUni włosom 8  z ł r .

Proszek damski, oryentalny JjjJ;
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy) X z l r .  i po 5 0  c t .
Albumin.* Żelaziity
dla cierpiących na b’adaozke, rekonwalescentów, 
nerwowych i t .  d .; już po kilku dniach czuć mo­
żna nadzwy czajny jego skutek z ł r .  4 * 5 0 .

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 
z nailepszym skutkiem z ł r .  1*50 .

Zqesscxone mleko szwajcarskie po 55 e., Mączka dla dzieci Nestla po 90 D ra Glillisa proszek na trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust. 
Poppa 1 Zlr. 40 e.. Wyciąg m ifsny Liebiga HO c. 7, funta . D ra Pfefermana pasta na zęby po 1 zlr. 25 c., Polta pomada rezedowa po 1 złr. bO ct, 
snaidują sic zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compaynie franeaise po 60  e f  
do 3  złr. fun t. prawdziwa herbaata moskiewska 1 zlr. V, ju n ta . Skład wszelkich instrumentów do uzytkn leczniczego jako to: enemki, w trzyka w h , ban­

daże najtaniej. Wielbi skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toaletowych
Polecam 8Żań. Publiczność’ leki w ócnkrzonej formie munowicie: chininę, kopaiwę. proszek Dowera, żelazu, irau rybi, brumkali, rabarbarom 
dwuwęglan sodr. magnezyę itp. po najtańszych ceatch. Znane specyfiki w firmacyi frąnou., aagieisk., ameryk., niem.ee., -zwajesrsk. i austr. 
zawsze na składzie. — Wszelkie artykuły z wystawy parjsbśj 1878 r. wehodzace w dz.edune farmscyi, narfameryi i foaloty posiadam na skła­
dzie i rozsyłam cenniki darmo. Zwracam szc-ególnie uwagę na dziełko D r a B o I l :  S c l . l in l .e l t s - a n r t  f c e s u n d h e l t u p l l e g e  cęna 3 0  c . 

p i w o  ź e la z lo tc  lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekoawahsce itów i chorych wzmacniające i pożywne 5 0  c*_
g ęg*  Wtsyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczani odbiorcom burtownym znaczny rabat. >2555-1-1 Z)

i ą zupeł­
nie tran wątrobiany, leczą gni’ee, zastarzałą ki 
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko OO o.

cherza 7ś'nzotok lub białe upławy', nie nozosta 
wiając złych po sobie skutków złr. 1*60.

Krople na w o l e g ^ g L ^
i f  l im V S  wyborny środek przeciw złemu tra- 
rx u iu y  o  wjenjBj r , ZWolnieniu, osłabieniu, schu- 
dnieniu i ro *bot.om.Ona flawki BO c

Mydło salicylowe, “ *%*Ł‘ SEŁ 
Scbriera pigułki na zęby,
środkiem na popsu'e zęby 35 c t .  
Q t n r t v . r V p m P  cndo Matkujące na wozy-»iorax-iyrerao, Htkie 6lab akórne so c>
P a n  l o r  W l l n s i  P<*00- katar, w piersiach ii  a p i e r  w  u l s i , szyii grypie r lr  fl.a o  

D r. H eid era  p ro szek  na z ę b y  3 5  c.

ces. król. uprzyw.

Kolej galicyjska Karola Ludwika.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

13515. (2712-2 -2)

O głoszen ie .

Administracja „Czasu" przyjmuje zamó 
wienia na nastopne wydawnictwa J. Choci­
szewskiego w Poznaniu:

K y a o n  d o  B u g u  przez
Ł T  .................

I. T r e ś e i  r e l i g i jn ó i :
1) l l y m a  d o  B u g u  przez X. Woronicza, bi­

skupa Krakowskiego. Jeetto Jedna z najszezytniej- 
szyeh polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco.

2) l y o l o r y i  W. K a r d y n a ł a  1 A reyM *

Z dniem lym stycznia 1879 r. występuje kolej Nadreńska i Sarbrykeńska 
(Rhein - Nahe & Saarbrucker-Bahn) z obrotu zbożowego rumuńsko - galicyjsko-

Sakładem J. Chociszewskiego w P o- In i em leflk i ftgO.
; i r ^ : w  skutek tego znoszą się z pomienionym dniem pozycye frachtowe za-

warte w zeszycie taryfowym V wzwyż wzmiankowanego obrotu dla stacyj:
« 10 .  w . in   I ___ - _ .  M  i  • 1 . r t z z C l_____1 /* |______  • m ______i ___

• k u p a  Ł e d ó a ls o w s h f e g o  wydany 1877 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry

asa w Krakowie 1876 r. 96 sto. 20 c. z przes. nr.
8) D a f e a lę ć  ż y w o tó w  ŚŚ. I ł u ś e h a l a ,  

ako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a 
probatą Władzy Duchownój. 15 cnt.

4) B e g a r e h  C i y i s o w y .  Nabożeństwo za 
dusze w czyśen cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt.

5) M a b o ż e ń i tw o  R ó ż a ń c o w e  3 cnt. Zs 
50 cu t przesyła się te 5 książeczek franco.

H. D la  d z ie c i:
6) D a ł a  D l i t o r y a  D o ls k a  z obrazkami, 

wierszem i prozą. 100 sto. C«na z opr. 16 o.
7) B u ł y  L is to  w  a l b  dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powin.zowania. 20 cnt.
8—12) P i ę t  g i e r  dla dzieoi i starszych: S l» -  

k o ,  L e s k  (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskićj). f o d r ń i  po ziemiaoh polskich 
krótka jrogrr.fi. Polski), O r a e ł  b i a ł y  z 9 ryci 
nami i P o l o w a n i e  z 12 obrazkami. Oena za 5 
gier 40 cn t, z przesyłką franco.

13) J a k  a  V k a r t ' poznać pomyślaną liezbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 o.

14) H ls to r y u  
porwanój dziewii

tamku. Opowiedzil
15) H e tą ś e e a k a  o  K o ś e tu s a c e  z portr. 10 

cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6— 15 płaoi 
tylko 1 złr. i  przes. franco.

ID. R ó in ó j t r e ś o i :
16) L ta io w u lk  zawier. dokładną naukę pita 

nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t  d. 224 Itr. większego formatu.

Portret Ojca św. Leona XIII.
drzeworyt na
sem na odwrotnej  , - . . .  _ , ,
daje się 1 ex. bezpłatnie. i®*1 “" “ w z i f i t y c f i i o - j g i H g ^ ^ ^ # ~ C r ó n z n a 6 h 9 N e u n k i r c h e n ,  S a a r b r i l c k e n ,  S a a r l o u i s ,  C r u z  i  T r e w i r u  

p i u a  i x  i  L e e u  x m .  Krótkie wspomnienie I z e  w z g l ę d u  Q &  t f t r y f ę  s p c c y a l n i j  z b o ż o w y  i  t a r y f ę  w j  j ^ t k o w f j j  z b o ż o w ą  d l a  p r o ~
niedawno zgasłym Ojcu św. i o nowoobranym.1

Ts port; 
syłką i 
dodaje

Mąjnowue proroctwo OJeu św. Pluaa 
IX o Police, nadzwyczaj ważne, z dodatkiem 
kilku innych proroctw i przepowiedni. Z portretem | 

p. Piusa IX, Oena ex. 10 c. z przesyłką pocz­
tową 12 o. Na 10 ex. naraz wziętyoh dodaje się 1 
ex. bezpłatnie.

j r y o  o  r y c e r n u  złotoskrzydlnym, 
Iziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
siedział Danielewski. 10 cnt.

UłożW J. Chociszewski. Cena złr. 1*30 o., z przes. fr. 
-1?) P l e ś n i  w e s e l n e  dla młodzianów i druż 

bów. 12 cnt.
18J P n e w o d n l h  do pisania listów miłosnych, 

szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia 
ył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
eczka, nie zawierająca nio przeciwnego dobrym 

obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 ont.

19) K i l k a  p e r e ł .  Powieść P. Wilkońskiój. 25 c.
20) 'Mi cbwlll wezarajssej, powieść 20 ont.
21) Powieści I podania ludowe. Zebra) 

J. Chociszewski. 40 cnt.
22) Ochronka Bechwałdzka. Instrukcje 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Calicyi). 5 cnt.

23) M e d a l i o n  z 16 pięknie wykonanemi por­
tretami Polaków, W pudełku. 40 cnt.

24) H ie d n l lo n  z 16 portretami sławnych i za 
służonych Polek. 40 ont

25) P i ś m i e n n i c t w o  p o l s k i e  w 
celniejszyoh pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
pism przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla 
ludu i młodzieży. Z 36 ryomami. 40 ont.

26) F l i s  Eonowicza z objaśnieniami 8t. Wy 
dewskiego. 30 ont.

271 B t e la n k l  Szymonowicza z objaśnieniami 
8 t  Węclowskiego. Zamiast 1 rfr* *0 c., tylko 70 c.

28) B eltos|tyM i K l o n o w i s s .  Powieść. 15 e 
Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczoi 
cenę franco. Za Nr. 16—28 płaci się zam. 4
92 A- tylko '4 złr. z przesyłką franco.

się 1 ex. bezpłatnie.
Wiedeń, dnia 6 listopada 1878 r.

Generalna D yrekcja.
za czasów polskich. Czy rze- 

ej Polsce, jak o tem \
Chłop polaki

ozywiście tak żle było w dawnej 
pisze p. Roman Szymański w 13 i 15 Nr. Orędo-1 
wnika z roku 1878. Kilka słów serdecznych w tej 

>rawie dla ludu polskiego, napisał J. Chociszew- 
i  Cena ex. 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. Na | 

10 ex. naraz wziętyoh dodaje się 1 ex. bezpłatnie.

Zamówienia przyjmuje Administracya 
Czasuu w Krakowie i odwrotnie je wy­

syła. — Pieniądze najdogodniej i najtaniej | 
przesyłać przekazem pocztowym (porto do 

złr. wynosi tylko 5 cnt )

Polski Sowizdrzał
czyli zbiór uciesznych i dowcipnych powiastek, hi-
Btoryj, anegdot, dykteryjek, figli, żartów, przytem 
ciekawych i niezwykłych opowiadań. Zebrał J. Cho­
ciszewski. 8o 72 sto. z rycinami. Cena 20 c., z opła- 
tną przesyłką pocztową za nadesłaniem pieniędzy 

22 cent.

Wybór pieśni światowych,
którym się znajdnją piosnki, dumki, arye, mar­

sze, krakowiaki, mazury, pieśni wojenne, myśliwskie, 
miłosne, rzemieślnicze, wesołe, żartobliwe, studeu 
ckie, wyjątki z oper i t. d. Zebrał Śpiewomir. 16o 
208 str. Cena 40 o., z opłatuą przesyłką pocztową 

za nadesłaniem pieniędzy 45 c.
Nakład J. Chociszewskiego w Poznaniu.

BERGERA LEKARSKIE
MYDŁO SMOŁOWE
polecone prcez słynnych lekarzy, używane jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem w Au- 
■ t r y l - W ę g r z e s h ,  T u r e y l ,  A i e m e z e s h ,  I l u l a s d y i ,  f l z w a j e a r y l ,  R u m u ­

n i i ,  I  ł .  d .  przeoiw

wyrzutom skórnfm wszelkiego rodzeju
tudzież wszelkiej nleezyztożel eery,

szczególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, żebranin tł *szozu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobiany m, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer­
woności nosa), odmrożeniom, pocenia nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 

dziecL Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do mycia czyszczący skórę.
Cena Mtnfel ■ opisem użycia 35 c.

B e r g e r a  m y d ł o  s m o ł o w e  zawiera 40^ zgęszcz. emołowca drewnianego, jest 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł s-nołowych
w handlu.  C e l e m  n n l k n l e n f o  o m a m i e ń  z z z  (oso-s-so)

nalsży żądać w aptekaeh wyraźnie 
B e r g e r a  m y d ł o  

■ m u ł o w a

i zważać na zielone opakowanie 
i tutaj odbity znak 

oekronny.

Jedyny zastępca dla kraju i za g ra n ic yA p tek a rz: €3* H e l i  w © fią A * !© . 
Główny skład w K r a k o w i e  u aptekarzy pp. E. Stockmara i W. Redyka; następnie do na­
bycia w aptece R. Jakubowskiego w Iłowym’ Sączu, F. Buczka w KolDuezewy, 
Bkmenthala w Żywcu, Ranka, Tenczyna w Tarnowie i we wszystkich miastach w Galicyi.

Wyszła w Poznaniu

M o w a  S y b l l l a
zawierająca najważniejsze przepowiednie o przy­
szłości. Część I. i H. Treść jest nader zajmująca, oto 
n. p, napisy niejtórych rozdziałów: Dwie przepo­
wiednie Piusa IX. o Polsce. Prorocze znaki, widze­
nia i prz-dowieduie o przyszłości Polski, które się 
ul spełniły. Jest tu wymienioych 30 różnych ta- 
rich widzeń i drzedowiedni. Dopełnienie proroctwa 
X. Karmelity Marka. Przepowiednie o Polsoe i o 
Rosyi. Prorootwo 92-letniego zakonnika na górze 
Synai (bardzo ważne). Wyjątek z proroctwa pustel­
nika na górze Libanon. Liczba 72 w dziejach Pol> 
ski i powtarzanie się

Do nabycia w A d m ia l s i r a e y i  
W Krakowie.

„ C ia ia *  I

Do wypuszczenia 
w dzierżawę

o Kiłą od Krakowa, s k l e p  k n l n n l a l -  
o f ,  r e s t a u r a e y a  i  B h ła d u w e  
o d  z b o ż a .  Bliższa wiadomość Kraków, 
ulica Lubić* Nr. 106 1 piętro u p. C. 

(2704 8-3)

Das im J a h r e  t 8 6 8  gegrilndete erste 
Gsterreichische

| j p F

Annoncen-Barean A. Oppelik
W I J E M . S T  A  O T ,  8 T I J B I 1 S B A 8 T B I  Ar. »

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
empfiehlt sich ztir Besorgung von Annoncen aller Art fur

sAmntllctae In- und buslAndlsche Jouraale,
so wie in a lie Osterr. nngar. Kalender nad Fachzeitachnfteu.

Ffir eine r e e l e  und e i n e l e  Auśfhhrung aller einlatrfenden Auftrage bftrgt die allgemein 
ais a e l l d  bekannte u. Slteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn.

Preis - Courante und Kosten - Voranschlage gratis 
und franco.

co lat kilkanaście powstań 
o zburzeniu Jerozolimy i ow Polsoe. Proroctwa

nawróceniu Żydów. O przyjściu Antychrysta.' Ko- 
nieo świata, sąd ostateczny i tryumf wybranych itd.

Cena z oplatną przesyłką 40 c. Na 10 egzemp. ra­
zom wziętych dodaje się 1 ex bezpłatnie. Dla sprze­
dających z drugiej ręki rabat. Do nabycia w 
m ł n i f t r a e y l  „ C x a i u “  w  K r a l a  o w i * .

Bobra Wirchomla wielka
przy kolei żelaznej w Żegestowie położone, do pa- 
ranii w Muszynie należące, wynos/ące 100 morgów 
obszaru ziemi, z budynkami mieszkalaemi i gospo- 
dsrezemi, dwoma tartakami, młynem o 2ch kamie­
niach i z prawem propinacji, są z wolnej ręki 
d o  w y d z i e l  z a m i e n i a .  Bliższej wiadomości 
udzieli X. probos*ez w Muszyn ie .  (2682-J-)

| R n m
f— 1 JJ.

w B roiaoh wGalicyi (nad rosyjską granicą) 
dom handlowy założony przed 40 laty

poloca swój wielki i znany H M  Ł A D  
H B H i S A T Y  chifisko-rosyjskiej, 

jakoteż r u m u J a n t a i k i ,  zapraszając do 
zancótieó (2659-5-25) 

Cenniki na żądanie franco.
Adres: Skład herbaty J. H. Czaczkesa 
A f  a k. Iw (w Calicyi\. |g o rh -^&



CZAS z Niedzieli 17 Listopada 1878.

Ogłoszenie konkursu.
fli 4451 '2597-3-3)

Na mocy uchwały Wysokiego Sej­
mu z dnia 11 peźlzieruika 1878 r 
i upoważnienia Wydziału krajowego 
% dnia 22go października 1878 r. 
L. 51104, rozpisuje się konkurs na 
R w ie  p o s a d y  p r y m a r y u -  
• ■ « w  i d w i e  p o s a d y  s e -  
k u i d a r y o n i ó w  przy zahła 
dzie krajowym dla umysłowo cho­
rych na Kulparkowie.

Lekarze są urzędnikami zakładu. 
Ustanowa służby krajowej, tudzież 
§. 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3 
stycznia 1874 r. ttosnją się do nich 
o ile Btaiut zakładu uchwalony przez 
Sejm na dniu *5 maja 1875 r. nie 
rozporządza inaczej.

Lekarze obwiązani są mieszkać 
w z*kładzie. Lekarzom wolno po zs 
obrębem zakładu wykouywać prak 
tykę lekarską tylko o tyle, o ile ich 
obowiązkowa służba w zakładzie 
przez to nie ucierpi, natomiast nie 
wolno im zakładać i utrzymywać 
prywatnych zakładów dla umysłowo 
chorych lub przyjmować obowiązki 
lekarskie w podobnych zakładach.

Pobory z powyższemi posadami 
połączone, są następujące:

A. PrymaryuBzów: a) płaca roczna 
po 1,500 złr., b) pomieszkanie 
z opałem, c) wikt, d) dodatek 
pięcioletni po 200 złr.

B. SekundaryuBzów: a) pła~a ro­
czna po 1 000 złr., b) pomiesz­
kanie z opałem, c) wikt d) d > 
datek pięcioletni po 150 złr.

Kandydań na powyższo posady 
powołani, otrzymają ncminacyę stałą 
dopiero po upływie roku i to w ty® 
tylko raz e, jeżeli w ciągu prowizo­
rycznej służby rocznej wszelkim wa­
runkom służby odpowiedzą.

Kandydaci winni w swoich poda­
niach zamie&cić krótki opis życia, 
dołącz; ć metrykę urodzenia i dyplom 
doktora medycyny, wykazać się z do 
tych czasowego zatrudnienia, tuddeż 
złożyć dowody z ogólnego i szcze­
gółowego uzdolnienia do posady, o 
którą się ubiega ą , nadto wykazać 
czy nie są w jakim stopniu spokre­
wnieni lub spowinowaceń), z dyre­
ktorem zakładu.

Zauważa się, że podania WDiesio 
ne na posadę kkarza na p dstawie 
konkursu do L. 3900 uważane bę­
dą przy teraźniejszym konkursie za 
wniesione na posady sekundarynszó

Podań’a wnosić należy p o  d z i e ń  
3 0  l i s t o p a d a  1 § 9 $  r .  do Dy- 
rekcyi zakładu na Kulparkowie bez­
pośrednio, lub jeżeli kandydat już 
obecnie zostaje w służbie publicznej 
przez swoją władzę przełożoną,
Z Dyrekoyl Zakłada krajowego 

dla umysłowo chorych,
Kulparków d. 29 pażdziern. 1878.

TO W AST SUSO W I
w iz e lh tr jro  ro rtxajsa

mufli. *a 544i • 51
•JM. le k m e ld le r ,  f a b r y k a  gwm y

k> Wiedniu, Neubau, dtiftgasse N r. 19.

Vain* Ma badąjąoyok!
Blachę ze słyń

nej fabryki Ruffer & Comp.;
^»P < P  prawdziwą berlińską, do 

pokrywania dachów, najlepszego wy 
robu; oraz

P o a a d s l i i  różnego rodzaju, i . 
skonałej fabrykacyi, a drzewa dębo 
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (2088 16 8

B ln r y e y  
w Ktttone a* Ste&domin pod t .  H.

PA R Y Ż  |§ |§ .
Zegarki kieszonkowe.

T y l k o  2  mtr. 2 0  c .  wspaniały dibrze 
idący poręczony zegf.rfk kitsz. regulowa­
ny z odpowiednim łańcuszkiem z chiń­
skiego srebra.

B  m łr. S O  c . śliczny zegarek cylindrowy 
z płaskim sz lf >w. szk em kryształ,iwem, 
na 4 kamieniach, regulowany, z kwitem 
poręczenia i łańcuszkiem. Lepsze gatunki 
s praw. 13 łatowego srebra s-łr 7 i 8.

T y l k o  a o  10 mtr. prawdz. Brebrny cięż 
ki zegarek kotwicowy na 16 kamieniach, 
z plaskiem s.ljf.w  aztłem krysztalo^em 
s łańcuszkiem i kw.tem poręczenia. Lepsze 
gatnnki złr. 12 do 15

S mtr. S O  e .  d o  l o  *»*. nsjlepsze 
szwajcarskie zegarki remontoir z niklowem 
wnętrzem, do naciągania bez kluczyka, do­
kładnie regulowane i dobrze idące.

2B łr. 2  d o  mtr. 41 dobre zegarki z wysta­
wy, odpowiednie na podarki, dobrze idące, 
■ laiieniikaml.

Tt.tr. 9, 41. S ,  d o  mtr. O  śliczne zegar­
ki damskie prawdziwe pozłacane z pięk­
nym wenecyańskim łanenszkiem, debrze 
idące. ,26512 6)

PAklt.r Uhreo Depot
i m ,  Praterstrasse N r. 16.

Filia c. i  uprą. gal. Akcjjnego Baalu Hipotecznego
w i  ra&owle, R  ssefe, ul. I ie w ik lfj  na Hole,

udziela (1858-15-)

K i L I C Z K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowisyi. Polecenia k prowinoyi załatwiają

się bezzwłocznie.
Godziny czynuośol biurowych od 9 do 12% p?sodpoł. i od 3 do 5 popoł.

O B W I E I K C 1 E I I K .
Wskutek Sisjwyźszego rozkazn otwartą zostaje

T li król. węg. państwowa iotorytt dobroczynni!
której czysty dochód

na mocy Nojw. polecenia Jego Cesarsko-Królewskiej Mości z 31 pażdziern. 1877 r.
■zżytym będzie na korzyść plerwsego bzda-przziriisklrgo stowarzyszenia 
ochron dzteci. Towarzystwa krajowego zakładu podrzutków, domn uchro­
nienia w BalatonfUred i Istniejącego w Szćkely-Vdvarhely ogólnego domu

chorych.
Ustanowione na 88tO ogńlnc wygrane wynoszą wedle nattępnego rozkładu gry 20,000
złr. wal. anstr. mianowi.ie: I  główna wygrana §0,000 — 80 sztuk obligacyj węg. 6% renty

złotej po 1,000 złr., U  główna wygrana 2 0 , 0 0 0  złr. w gotówce,
100 wygran. po lOO złr., razem 50,000 złr. w. a. 
200 „ „ MO. , „ 10,000 , , „

3000 „ ser. 1 0  „ ,  30,000 ,  „ . ,
(2284-5-6)

Ciągnienie nastąpi nloodwołalnte O grudnia ISIS r.
Lui hoaztnje 2 złr. w. a.

Losy są do nabycia: w dyrekcyj loteryj państwowych w Budapeszcie (Peszt, Hanptzollamtsge- 
bSude), we wszystkich urzędach loteryjnych, w urzędach aalmarnych i podatkowych, niemal we wszyst­
kich urzędach poczt, i w miejscach upoważnionych do sprzedaży tych losów we wszystkich miastach. 

B n d a p e s z t ,  6 października 1878. Król, węg. dyrekeya loteryjna 
(Za przedruk nie płaci się). ALOJZY v. MOTUSZ, król. a ęg. radca sekcyjny i dyrektor loteryi.

4 wygrane po 5000  iłr., razem 20,000 i Ir. w. a.
4 „ „ 2500 „ „ 10,000

10 „ . lOOO , , 10,000
20 » ,  500  .  „ 10,000

$  Jana Hoffa jedynie prawdziwy
zgęszczony wyciąg słodowy

44 razy od najdostojniejszych osób odznaczony,
przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.

Ś w i e t n e  z w y c i ę z t w ® .
Uratować życie chorego miano za przepadła, jest świelnem zwycięstwem, które 

przypisać należy z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le­
karstwu. Pan F 1. F a i m n  w Steglitz, TdchstrasBe 16 pisze: „Jana H ofo piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego wyratowało mnie przecież szczęśliwie, gdy mnie już wskutek mo­
jego ciężkiego oierpienia piersiowego prawie opuszczono."

Berlin, 23 wrześaiS 1878 r.
Poniewsż obecnie znó» jestem cierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

B:ę Pańskich skutecznych wyrobów słodowych (piwo zdrowia x wyciągn sło­
dowego 1 czokolada słodowa zdrowia).

Baron v . Schlrp, r.tm istrz pozasłużbowy i podporucznik policyi, 
Teltowerstrasse 13.

Herzberg a. B., 25 października 1878 r.
Cierpię błrdzo na astmę i dolegliwość przjrlądów  do oddychania. Pański zgęsz- 

ozony wyciąg słodowy sprawia ulgę wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
cierpiących na oddech, d litego upraszam Pana o przysłanie 4 fliszek, a jeszcze dla o- 
sunlęcia mego kaszlu, 4 paczki cukierków słodowych na piersi,

Cesara, i król. nadworny browar wyciąga słodowego i fabryka 
wyr bów słodowych J& llfe H o f f t  w Berlinie, Neue Wilhelm-

str&sse Nr. L ______ ____
D > c. h  nadwornej fabryki wyrobów słodowych c k. radcy i nadwornego 
dostawcy bsrdzo zn-.cznei liczby panują tych w Europie, pana J a n a  Hoffa,  
właMcHa złotego krzyża raslugi z koroną, kawalera znacznych praskich 

i niemieckich orderów w Wiedniu, S'adt, Graben, B a nerstrssse 8.

Pier wato prawiziwe akutoern?, r zwalniające flegmę, cukierki słodowe na
piesi aą opakowana w niebieskim papierze,

8Vład w Hrskowle u pp. TRAUCZYŃSK(E(aO, SIEDLECKIEGO APTEKA 
.PO D  BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. STOCKMARA aptek., 
J . JANIGI k -pca; w Kołomyi u p. S. M HENICHA (i 667-2 8)

Wanty kąpielowe, oynkow* 1 młodzian*
z piecami do drzewa, węgli kamiennych i drewnianych, tudzież ogrzania gazowego, następnie na­
tryski, baterye kąpielowe, umywalnie, korki toaletowe polecają po najtańszych

cenach w różnych kształtach (2470-8-6’

F. 8CHWEICKHARDT & COMP.,
fnbrykn przyrządów gozowycli i wodociągowych i przyborów sanitarnych, 

odlewania metali i warsztat mechaniczny
w W i e d n i u ,  W i e d e ń ,  W e y r l n g e r g a i i e  Jfr. 11 .

l ie m a  n ic lep szeg o
do i

u t r s y m a n i a

porostu
jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od­
znaczająca się bardzo  
ś w i e t n e m l  skutkami,

w z m o c n l e n l k

włosów na głowie
przez Jego Cesarsko kró- 
lewską Apostolską Kość 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (2535-3-20)

kędzi raawląoa pomada rezedowa. ?£
Przy regnlarnem użyciu okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem; szpakowate i rade włosy dosta* 
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przeciąąu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w smjurótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

kętolerzawem!
i chroni Je przed osiwieniem aż do pó­

źnego wieku.
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1*50, pocztą złr. 1*00.

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Fabryka i  centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo

V  A P  AT PAT T  skład perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w W iedniu, VIII. 
JxiVrvV/JJ i  V L I ,  Bezirk, Josefstadt, Pianstengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincyi za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
j „dynie i wyłącznie u pana

W i l h e l m a  F e n z a  dawniej Józefa Jahna.
handel galanteryjny w Krakowie.

Księgarnia 6 . Cłebit&nera i IpAłfel w Krakowie
otrzyaiah na skład główny następujące dzieła:

Po ucieczce Henryka, dzieje bezkióiewia 1574— 1575, przez W lf i~  
e e a t e g r o  Z a k r z e w s k i e g o .  Cena 4 złr.

Wadomości statystyczne o stosunkach krajowych, wydane przez krajo­
we biuro statystyczne pod redakcyą J P r o f .  D r a  T l d e n i l t  
P i ł a t a  Rocznik czwarty. Statystyka gminna. 1878. Cena złr. 2 50. 
Rocznik piąty, zeszyt I. 1878. Cs na złr. T50.

Powyższe dzieła są również do nabycia we wszystkich księgarn iach  miejscowych
i na prowincyi. (2713-3-3)
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Magazyn rękawiczek i bielizny męskiej
Józefa Rudnickiego

(dawniej 0. Wieczorka)
w Krakowie, w Hotelu Drezdeńskim

pok ca

kaftaniki wełniane, skarpetki, parasole, kalosze, 
płaszcze gumowe, kapelusze i czapki na obecną 
porę, oraz w wielkim wyborze krawaty i kołnie­

rzyki męskie w rozmaitych fasonach.
(2707-2-6)
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M L E K O  Z 01S Z C Z 0N E
(Condensirte Milch)

z fabryki H. Mestlć w Vev«y w izwajearyi
poleca się familiom, podróżnym i chorym.

Dostać możua w aptekach, handlach korzennych i delikatesów.

Główny skład:
W l e n ,  1. ,  A f a g l c r g a s s e  N r .  I .

F. BERLYAK.
I k J t d )  W  K r a k o w i e : U p. Konstantego Wiszniewskiego

apt , u p E. StOf kmara cpt. i n  p. W. Redyka apt. (2636-4-)
J c d i m  p a s z k a  S S  c  n t .

■ U D
W l ' e d e i i ,  I . ,

K. NoU 1 Spółka

tlo  U
i prz

Firma protokółowana od roku 1870. 
G  I ft » e  1 1 ff e t  r  Sk s m e  ST r.

polecają sig
0 .  W i e d e ń ,

kw psttt i  i p r s r d e ś y  w s z y s t W e h  p a p ieró w  p a ń s i w a w y rb
myślowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najkorzystniejszemi warunkami. 

Zamówienia z prowincji b$dą nskutecznione rzetelnie,
równie asa l o e y  p a  *  za sztukęlUniUU B ^  -w " M U

na V IIm ą wielką król.-węg. dobroczynną państwową loteryf, której ciągnienie
odbędzie się 6 grudnia 1878 r.

Polecenia giełdowe będą wykonane rzetelnie. (1680-20 50)

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FĆCAMP
we FRANCYI (1552 8-)

wytwornego smakn, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-
d-uający apetyt

J E D E N  Z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ai§ na spo- ^  ^  
dzie butelki z właB.noręcz. podpisem głównie dyrygującego«==-<42s3 --_Si5 

Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł. 
w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. DoBtać mo­
żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego i w skła­
dzie pp. Hawełki i Moszyńskiego; w Wiednia agencya 
główna u pp. J. G. Wehle et Cie, 1., Essli^ggasse 8.

vlarrAaus Es r̂stm etsżmcnKB 
“  t e  Truuco «t i  litr*ngar.

t  D O  B O i N I  f
i H t i r c e K O w i t i y  zostali nasi najlepsi robotnicy powołani i wskutek tego jesteśmy zmu­

szeni, naszą
fabrykę wyrobów i  chińskiego srebra

zupełnie zwinąć i wyeprzedać n«.sze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
niżój ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t  nie.

I V  Z n i ż o n e  r e n y  : ”
dawniej teraz tylko

znacznie

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .
6 noży . . . .
6 widelców . . .
1 chochla . . .
1 chochelka . .
1 cukiemiczka z zamkiem

złr. 3'50 złr. 1 * 5 0
7-50 
7-50 
7-50 
5 —
3-50

I4-—

>•80 
••§0 
2*80 
2  SO  
1 * 5 0  
H—

1 maselniczka . . . 
1 para lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .  
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety . 
6 widelców na wety . 
1 solniczka

dwniej teraz tylko 
— złr. —złr. 5 -

5-—
2-50
6. -
6.—

S -JO  
1— 

S A O  
2 * 5 0  
—*TOa LUAienHCZw Z Z&U1KWU1 m I, ”  -A DvumvcAa • • • • • • •  n • "

Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., 1 tytonierka na papierosy 
2 złr. Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, podstawki, żyrandole, serwis 
do jaj, kubek do wykłuwaczy do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele innych przyborów itp.

po takiebże zadziv iająco tanich cenach. (1943-8 12)

r gfMF1 M z e z e g ó l n ą  iwref n> u w a g ę  " * 1 W l
6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, *■»»»«»» 2 4  s t t i i h  w  g u s t e -

w n e n i  p n d e ł h w  z t r  2 4 .  t y l i * o  » t r .  1 Q . ______
T o s  i n n i e  z e  s r e b . a  H . i l » n n >  w a z y ^ i f c o r a z e n i  * «  s a l .  w  g u a i l  

E i u d e ł k u  ty l fe t*  7  z.łc*. Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.
E. PREIS v Wiednia, I, Setbentbu?mstrasse 29.

fMNam zaszczyt zawiadomić Szan. Pablicz- 
^Wność, i i  objąwszy główną ajencyę dla 
Galicji zachodniej i Krakowa sorzedaży piwa

I V  B o k
z browaru Radwanickiego w Morawie, do­
brocią wszelkie inne tego rodzaju wyroby 
przewyższającego, dostirczam takowego we 
wszelkiej ilości czyto beczkami czy butel­
kami po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 

mianowicie:
1 butelka 10 centów.

Przy odbiorze większej ilości udziela ag 
10°/0 rabatu. (2705 3-8)

PodBjąc powyższe do pows echnej wiadc- 
acości, spodziewam się, że Szan. Publiczność 
korzystając z taniości tak wybornego wyro­
bu licznymi mnie z -szczyci zamówieniami. 

Z uszanowaniem
I f l l e h & ł  M a r a s  kojiec,

w Krakowie p rzy  M ałym  Rynku.

Już dnia Z g r u d n ia  ciągnienie
1864 r. losów państwowych

promesy złr. 4v4 i stempel.
G łów na wygrana Z M tT *  3 0 0 ^ 0 0 0 !  G łówna wygrana

a l r .  * 0 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  1 5  0 0 0 ,  j t l r .  f 0 , 0 0 0  ltd. 
Veohslerg&sohkft lor  Administration des

W o l l z e l U  K r .  1 8 . „ M E ltC U R " , W o l l z s l l e  iV r! 1 8 .
(2673 2-8)

„Hotel Krakowski*4
w  K r a k o w i e

zniżył cenę tak pojedynczych nume­
rów, jak  niemniej pokoi na stałe 
mieszkania wynajmowanych; także 
utrzym uje sk ład  piw a bu ­
telkow ano W łotwlusklego 
przy nlicy S ław kow sk iej w domu 
adwokata Wgo Dra Hsjdnkiewicza 
pod Nr. 263. (2596-3-13)

Do wynajęcia
n i e t z k » n l « ,  składujące iię z 4 pokoi, przed­

pokoju i kuchni (2648-3-8)
przy al. Grodzkiej L. 60 I. p.

Wiadomość w handlu p .  Z a p l a t a l a l d e g e .

P R A W D Z I W I
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD IOULII.
Rąjlłpin ae irolkiv ciriiu^ych 1 pri«* 
eayaaeaąjąeyek krew we waaelklek eiabe- 
śeluk ałeco pnymloti, nadto w  aeiaaeh, 
Uaaąjaeh, wyrawtaek mit O rnych  1 aepsaeia 

krwi.

Skład główny w PARYŻU a p. Arthaud Mou­
lin aptekarza, 30, nlica Lonu le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskieao 
„pod Koronę” w Rynku głównym

— w CZERNlOWCACH w apteoe 
p. Oolichowskiego

^  (2448-49-) __

ZA TWA EDZENR
zapobiega się i leczy przez użycie

F i g #  roślinnych C M I I
Przepisywane preez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składalą się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawuję rznięcia ani kolek i" mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda

kartonowych, włożonych w pudełka blaszane i aby 
na każdćj pigułce znajdował się napis (  a o v a l n .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

czyńskiego i w antece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach p. Z. Ruckera. — w Po­
znaniu w aptece Dra Minkiewicza. — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego.

We Lwowie takie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego 
obok Brygidek. (1545-75-)

Cukier
Kanar głowami . . . kilo 43 c.

le p sz y ...........................  „ 44 „
najlepszy . . . . .  „ 45 „
w kostce najlepszy . „ 48 „
mączka najlepsza . . „ 48 „

H«w« C«ylon Vj kilo 80,85,90 „ 
„ Huba „ 65 i 75 *

f J„ Jaw ai Mokha Vakilo90„ 
„ P erłow a „  75 i 90 „ 
„ Domlago „ 60 „

„ p a l o a a  (codzień świeża) 80 n 
złr. 1 i złr. 1 ceut. 10. 

H erbata rosyjska złr. 1-50 i 2.
„ familijna u*j lepsza »łr. 2‘50. 

A ra k , L ik  w ory, Rosollgy 
itd. w wyborowych gatunkach po 
najtańszych cenach. (2586-4-)
H 1* Obstał unki z prot* incyi usku­
teczn iaj się jak  najpunktualniej.

V. Goldwasser
K r a k ó w ,  Główny Rynek Nr. 44 

„poi złotym Orłem.“

Balsam Vetorlniego
Znany ten środek Szanownśj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
)alsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cen t. u pp. aptekarzy 
f ł l h t e r a  B e d y f e a  „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą" 
i Sobierajskiego „pod Słońcem", jak również 
w handlach pp. Fenza i Janigi. (2141-7-)



OZAS > Niedzieli IT Listopada 1#T«.

Tylko co wyszły: (2750 1-6)

OhjBffienia N. Maryi P. w Gisrczwaldaie
z lat 1877 i 1878 

C e n a  c f i c m p l a r M  1 0  e « a t>  
N A KŁA D  KSIKGAJEtNI K A T O L IC K IE J 

Ora Wlad. Hlłkowiklego w Irakowi®.

ZWYCZAJE TOWARZYSKIE
. dSltTi M JTTvT

Postępowcy polscy 
wjz. Moj.

radością przyjąłbym wszelki# prześladowanie 
i paszkwile, tak prywatne jak publiczni# dm-1 paSZAWUC, MA J— - T o

kowano i wszelkie demonstracje moich Sz. współ- 
wyznawców, bylebym tylko juz słyszał, i# ta i ia-

• Szyków, na i l  itóry był narodo­
wy h e b r a j s k i  prawdziwy — lecz tylko, jak każdy 
wierny ziomek naszej ziemi — po pol skn,  inaetej 
bowiem cała ta p s e u d o  i n t e l i g e n c y a  p fl­
a t  ęp  o w a  wodlng przysłowia biblijnego „wyglą 
da“ H a s z e m  z n h e w  b e a l '  C h a z # r .

M aurycy Wtber, współwyznawca,
(2749) podchorąży b. wojsk polskich

Podziękowanie.
Gmina Szczurowa składa ninjejsrem ser­

deczne podiigkowanie za dary złe żonę na 
rzecz biednych p?gorzeloów, którzy w jo fa  
trę w b erpnin b. r. stracili swoje mienić 
mianowicie przyczynili się składkami Wyso 
kie c. k. Namiestnictwo we Lwowie, Świetni 
c. k Starostwa w Brre ku, X. Kanon 
Eitris i dziedzic p. Jan Kępiński pp D 
ker i Boguszewski za eo dobrodziejom 
w imieniu własnem, jak w nniemu gmi 
serdecznie dziękuję. (276

JTS d « « a  * c * ą e * .

Konces. Biuro Informacyjne
Karola Wolańikiego

«> Krakowie, ul. Grodzka l. 93. 
pośredniczy 

w kopnie i sprzedaży dóbr ziemskich, real­
ności miejskich i w ejsłdah, w wyszukaniu 
dzierżaw, w wypoż/c aniu i lokowaniu ka­
pitałów na hipoteki i weksle i ściąganiu na­
leży tośd wekslowych, idealniej w wyrabia­
nia pżyczek tak w tutejszych jak i zagra­
nicznych Bankach. Przyjmuję takie do -wi­
zy paszportu i wyrabia nowe, oraz wyrabii 
legalitacye wszelkich dokumentów, niemniej 
przyjmuje inseraty do wszystkich dzienni, 
ków krajowych i zsgranicźnych. Podejmuj 
Bię każdego czasu dostarczenia cficyalistói 
i sług wszelkiej kategoryi za kontraktom 
do Królestwa i Rosji, poczęwszy «d adm:- 
nistrętorów, rządców, ekonomów, leśniczych, 
guwernantek, bon róinęj narodowośń, su- 
bjektów, maszynistów, kucharzy, kelaerów, 
ogrodników, stelmachów i t. p. niemniej 
dostawy luizi do różnych fabryk i robót 
gospodarezo-polowych. (27101-3)

( L B  S A V O I R >  V I V R K ) .
' WYDANIE Tli ZECIE.

t»lf|wpl*ri« 1 iłr, w. a., w ozdabnrj oprawie 1 złr. ZO cent.
Dostać można w# wszystkich księgarniach. -TRg

ynfton

C e n *  e g i e m p l a n w  

H T  *a zamówiiUfa zamówienia wprost 4p mnie uczynione posyłam

Jakiej wziętości doznaj# ta  książka, dosyć wspomnieć, 
źe w krótkim czasie wyczerpane zostały jnź dwa 
jej wydania. Teraz wyszło właśnie trzecie wydanie 
poprawne i pomnożone. obej'mnjące 22 rozdziałów 
w dwnnastn arkuszach drnku. Dla młodzieży obojga 
płci jest to nader pożytepzny, przewodnik we wszyst­
kich okolicznościach towarzyskiego życia i dla wszyst­
kich warstw spółeoznych- (2512-5-6)

okazem pocztowym francoie posyłam za przekazem pocztowym
Juliusz W ildt to Krakowie, ulica* (łrodska^Nr.* 69.

P R A K T Y C Z N Y

zawierający 1500 potraw 
oraz przepisy przyrządzania zapasów śpiiarnianych, 
pieczenia ciast i porządków domowych, wyszedł z 

drnkn.
Dzieło to zawierające • •  arkuszy druku, s p r z e -  

d ią je  s i ę  n a d e r  t a n i o .
Cena 1 a t  w. S O  c . (2509-6 6)
Skład Główny w H s l ę s a r n l  8 .  A . K r z j r  

i a n e w a l t i e a r o  w  K r a b o w l e .  Nabywać 
można we wszystkich innych księgarniach.

W hotelu p. czarnym orłem
n a P o d g o rzn

p a f c e j e  g o ś c i n n e  na doby, oraz 
miesięcznie, pojedynczo lub kilka razem, 

z meblam: lub baz do najęcia; 
oraz

r e k i n *  Ń ć  z  o g r a d e m ,  składająca 
się z 12 staucyj pod Nr. 47 na Podgórzu 
jest do aprefedżinia. (2700Ą 8)

W Królestwie Polstiem
powiecie Pińciowskiem. jest do sprzedenia 
lub wydzierżawienia cd Igo li ca 1879 r. 
f o l w a r k  Skotniki Białe, 156 mórg z łą­
kami, budynkami dobremi i obizarnemi, zie­
mię pszenną 300 korcy sprzętu zboża zimo­
wego, krów w pachc e 30, położone nad Ni­
dą, od Busha wiorst 4 , od Wiślicy wiorst 
3, od Pińczowa wiorst 5, serwitutów żadnych.

Wiadomość u właściciela P. ( t a r r a -  
w R l i U e f o  w  K e g o w i e  pnez N. 
Miasto Korczyn. (2747)

*

Z a k ł a d  Nflas B r t «

i le c ,  s egzaminem rządowym, wyborną pianist- 
, mówiącą dokładnie po francusku i dobrze pokę . . .  

angielsku. Niemkę z p e ł u d a l o w y a h  S i e -
l e e ,  która była 2 lata w Paryżu, mów. dobrze 

po angielsku, znającą muzykę i rysunki, nankowo 
wykształcone Francuski muzykalne, A n g i e l k i .

Objąwszy posadę c. k. lekarza powiatowego

v  Środach
mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność tegoż miasta i jogo okolicy, iż roz­
począłem oraz praktykę prywatną i że mie­
szkam pizy ulicy L e ś n i o w s k i e j  w domu 
p. Kornfelda. (2748 1 3)

Dr. Józef Tugendhat
c. k, lekarz powiatowy i były sekunlaryusz 

c. k. głównego szpitala w Wiedniu.

Stare węgierskie wlaa
.o n orr - T ownaturalne

e  p i w n i c y  s i a n a  h a w a n a  K a r  
g a  w  i f f e d e f n  p a d  P r e e z b u r  

g l e n  w  W ę g t m e e h .  ■ '
Wprost do nabycia. Rozsyłka za zaliczką.

W  h o t e l k a e l i  (V, miary starej.)
Rtare natur, białe wino na wety (słodkie). . 80 o. 

„ * .  wyborowe  ...............55
stołowe I.

n.
w becz 

kach 
p. niżej

42
38
45

wraz s butelkami w skrzyniach po 6,12, 25 butel. 
d o b r z e  o p a k o w a n e mi .

W  b e e z h a e h .
Stare białe wino natnr. stoł. L jw butel.) 29o. za 1. 
* „ » .  .  .  H. |p. wyżejj 26 „ „ ,
*» .  » » » HI.....................24 ,

,  czerwone „ ,  . w  butelkach 30 „
1876 r. białe wino wyszynkowe i stołowe 20 — 22
1377 r. .  ,  ............... 7 . . .  16 -  20
w beczkach po 25, 50, 100 litrów całkiem czyste 
ściągniętych. B e e z k I  I  s k r z y n i e  p e l l t z k  

* l e  n a j t a n i e j  p a  e c n l e  k a s z t ó w .  '
 ( I  r  O 1 1  (2CT9-1-8)

* Należy je pić dobrze z wedą zmieszane.

Friadi Ander & Frank
W WIEDNIU,

S i l .  H l n t e r e  K o l l s m s s t r n a t e  O
polecają (2670-1-6)

szrotownlkl Nonpareill®
z p. ręczeniem za działalność gatunkową i 
ile ś ;iową. Przy bardzo m a t e m  m . y c l e  

płyt n i e  w y p a d a j ą  n ig d y  zęby.
Hartem Trlenry

a w e n t y l a t o r e m ,  czyszczą i gatunkują 
wszelkiego rodzaju zboża, wydzielają aawet 

wielką wykę.
Backera  młynki do ozy szo zen la , 
maszyny do p rz y rz ą d z a m  k arm y , 

F ran cu sk ie  k ra ja o s e  bu raków , 
E ck e rta  p rz y rz ą d  do p a rzeń , k a rm y  
Przyrząd do w y b ie ra n ia  k oknry - 
dzy do ruohn ręo z ., k ie ra t. 1 p a ró w . 

Ajent A  Szeliski w elM o m s:'r̂ Ą
j l U i l u w a n e  c e n n i k i  d a r m o .

Ma
S® potwierd:

w d z i ę c z n o ś c i ą
potwierdzam chętnie, że (2150)

<8

41 
G

$
W P W W W I

biały syrap piersiowy
tw . A .  W . M ayera w W ro cła ­
w iu  uwolnił zupełnie moją żonę od za­
starzałego cierpienia piersiowego i kaszlu. 

Koźle. Tachirne,
asystent biurowy sądu powiatowego. 

Powyższy syrup jest do nabycia w K ra- 
k o w le  u p. W ik tora  R ed yk a , n- 
p te lw n a  port B aran k iem  i u p. 
Krokiewicza na S'radomiu; w Podgórzu 
u p. Skąkalskiego; w Tarnowie u p. Wie- 
logórsKego; w Przemyślu u p. Edwarda 

Macbalskiego.

I
»
&
8 *
8 *
f r
W>

T o b e r k n ły  p łu c
leczy Bię n a t u r a l n y m  s p o s o b e m  
bez w e w n ę t r z n e g o  lekarstwa. Adrei: 
U. V. W. 25 poste restante S t u t t g a r t .

(2676 1-4)

Miłosierny Bóg
zesł&ł mi w psu a r a t u n e k .  Osią­
gnięta przez Pana (2702)
znaczna wygrana w  terno

wyrwała mnie z wielkiej biedy. 
Kaing. A n t o n i  E e i t t e r ,  chałupnik

Jako uznanie profesorowi i badaczowi ma­
tematyki R u d o l f  Or l i ce  w Berlinie, Stfi- 
lerstrasse Nr. 8 (dawniej Wilhelmst asse 127). 

(Prawdziwość notaryslnie poświadczona).

K S *  Dlt Iubownlków książek! * S ła
W skutek jednostajnej z daiem dzisiejisym ważnej taryfy od pocztowych przesyłek zde­

cydowaliśmy się, dostarczać naszym szanownym kupującym na prowincyi wszystkie zamówione 
książki opłatnie przez pocztę; do ilości 5 iłr. jednak tylko za opłatnem nadesłaniem kwoty, 
większe paczki takie za zaliczką. Zamówienie uskutecznić można najtaniej przekazem pocztowym 
(do 5 iłr. teraz 5 c.)

Pominąwszy własny obfity skład dzieł w a z o l k l e j  wiedzy (ziczególnośó t e f h n l k a  
i a z l a t a )  tudzież szczególnie w l i t e r a t u r a #  p e d a r u u k o w r j ,  są w W i e r t n i a
prawie wszystkie nowsze dzieła na składzie, tak, że możemy każde zamówienie odwrotną 
pocztą wykonać.

Katalogi także naszego znacznego składu map i globów chętnie rozsyłamy. Dzien­
niki wyiyłamy punktualnie w osobnym oddziale księgarni.

Regularne przesjłki na okaz odbywają b?6 chętnie na żądanie. Przy większych zamówie- 
niaah dozwalamy ułatwienia przez częściowe spłaty wedle szczegół iwej umowy.

Sprowadzenie h s f ą ż e k  i t. d. odbywa Bij zatem teraz najszybciej i b e z  k o s z t ó w  
wprost przez nas. (2678)

Wiedeń, 1 listopada 1878 r. Ł ^ ł l B i r D n  & . W c * f | t « e l
 I  Kamtprps.tr>sse 34 KSIĘGARNIA I SKŁAD PRZEDMIOTÓW SZTUKI.

m a

C. k .  

0

losy
państwow.

Ostatecsne

1  K r n t l n f n  e * t n t n >  c i i
. . .J

**t<p e w i r y j
u j. j . - j ■

które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą.
* połówka piątki..................................................................z| r, loo
A c n r ln e tk n  . . . . . . . . . . . . . . . .  ISA
I rto leo ltążk ia, . . . . . . . . . . . . . . .  9 9
ł  d w B d z le a tlu a  . . . . . . . . . . . . . .  A9J/2

z wykluczeniem najmniejszej wygranej:
% p o łó w k a ^ p lą tk l..........................................................................................«to
1  ć w i a r t k ę .............................................................................................   g g
I  d z i e s i ą t k o  . . . . . . . . . . . . . . . .  . .  1 9
A rtwwdal r a tk a  . . . . . . . . . . . . . . .  „  ę

z ogólnemi wygranemi przeszło d z i e w ię ć  m i l i o n ó w  z ł r .  
Główna wygrana 3 1 5 , 0 0 0  złr.!

Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tej samej cenie w czterech ró­
wnych spłatach miesięcznych.

Całe i  piątki losów oryginilnych najtaniej.
lyltrai A Comp., w Budapeszcie,

W a l tz n e r g a s s e  A r .  3 J .  12675-1-121

1 paryski ta lerzyk  rozm aitości bardzo 
1 ekrayneczka rzarod ilejak a  zawierającą, baszę chcącego uciec. 
1 św . M ikołaj bardzo efektowny, zarazem bónfyonierka.

na d rzew k o, całkiem nowych.

D Z I E C I  C I E S Z C I E  SI E!  -!£38
Kto chce sprawić swoim dzieciom wielką yadpść, niechaj kupi nasz ogólnie łubiany

!!Bazar gwiazdkowy!!
za niesłychanie tanią cenę t f l k o  4  i ł r .  6 $  o e n t .  v .  t .  za co otiryma następnych 

H ztnk najnow. francus. zabawek stosownych dl/z ciłopców i dziewcząt kaJdWA-Bięku, miauowieie:
bardzo zabawny i pięknie dekorowany, 

i l e j e k a  zawierająca, bai 
ektowny, zarazem bónboi

25 ó llę z n y c lą ^ Ic fk o ^ a c y j n a  d r z e w k a ,  całFęi , —
1 p i a n o  eleg. i pięk. lnb hówo wynaleziony m e t a l o f o n ,  na którym nawet małe dzieci grać mogą. 
1 komiczny mechaniczny c h l ń a z y k  wiecznie pracowity.

25 ś l i c z n y c h  I l c b t a r z y k ó w  na drzewko.
1 j a p o ń s k i  k l o a k  przedstawiający ruchomego śpiewającego k o l łb r f .
1 sztuczny p a j a c  wyprawiający dziwowiska.
1 d j a b e  r  l e ś n y  pokazujący na zawołanie język.

25 kolorowych ś w le c s e k  l l l n m l n a c y j n y c h .  (2674-1-6)
1 l a l k a  w  p o w o z ie  gustownie ubrana, ruszająca się podczas wożenia.
1 s t a r o r z y m s k a  k a r e t a  z koniem.
2 p n d e ł h a  z dobremi rzeczami dla chłopców i dziewcząt wszelkiego wieku.

Ś 7  s i t e k .  Wszystkie te wymienione oryg. fr*ncus. zabswki razem 87 szt. kosztują t y l k o  z ł r .  9 - 0 5 .
ADRES: Premier Depot de Vienne .  Wien, Heinrichshof, Magazine 8— 9.

Zam ówienia z prowincyi wykonane będą za zaliczką.

naszych obecnie tak ciężkich czasów 
sobie zmniejszyć znaczny wydatek 
moje n a   —  1------’ ~ia wszystkich wystawach przepijał, największemi nagrodami odznaczone e. I

piece podvtijno-cylindrove regulacyjne, dc napełnienia 
1

(2288-1-6)1

•I** » « » e d * h l» h  p le c ó w , ozem każdyTzwedzki pTeo bet wzbierania z łatwością 
i małemi kosztami może być przemieniony na piec do napełnienia.

M  Wilhelm BnrUardtaw Wiedniu,
*  " " * f a b r y k a  I  a h ł s s f l i ,  w i t .  t V e u a l i f l g a s a e  1 0 8 *

d s s w n lc j  K s h o t t e n f e l d ą a i a e  H r .  9 1 . — I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  darmo i opłatnie.
S k ł a d  w  i S i a k o w i e :  u p. T .  T » r * s i e w I c E «  i p. T .  G ś r r c b l e g ® .

— ■ ■ |  u | * a

p leo e  r e g n la c y jn e  *>przyrządem do lo lo v a a la
dejąee ilę regulowić

w k ł a d y  o p a l o w e

Dra Eiesowa Augsburgska Esencja życia
usnao* za najskuteczniejszy środek we febrze, jak równie i w cierpieniach 

żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach:
*  K r a k o w i e  w aptece H T . 
WIE u J. Beiaera, P. Mikolasza

R e d y k a  i u M. Jawpraiptó 
i Z. Ruckera aptekarzy; w B'

kup,; we LWO- 
HNI w aptece F.

Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tencayna; w RZESZOWIE n J. Schaittera i Sp.; 
w TARNOPOLU w aptece F. Jamrogiewicza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go-
lichowskiego. (1380-3 •)

ces. król.

Kolej galicyjska
Nr. 12935.

uprzyw.

Karola Ludwika.

I  w  i a  d o ni i e  n i c.
(2722)

Z dniem 19go listopada st. (1 grudnia n. kalendarza) 1878 r. wchodzi w 
życie w miejsce taryfy specyalnej z dnia 1 (13) października 1878 r. dla obrotu 
zbożowego pomiędzy stacyami austryackiemi a stacyajni kolei Fastowskiej i Char- 

owsko-Mikołajewskiej nowa taryfa specyalna zawierająca podwyższenie przyj- 
lowanej ilości-z 600 pudów na 610 pudów tudzież spowodowaną przezto re* 
ulacyę pozycyj iFachtowych tejże przestrzeni od punktu granicznego na wschód.

Wiedeó dnia 12 listopada 1878 r.

Cieneralna P y rck cy a .

Nakładem Wydawnictwa „Ozytelal 
Ludowej" w Krakowie

jnż wyszły z draka

Siedm Kalendarzy na r.1870
układu A. Nowoleckiego.

lllnstrowany powszechny. N s  U fE C S C r 
n i e  A O - i e t n i e J t a  E a s i n g  l i t e ­
r a c k i c h  J d i e f 4  I g n a e s f ®  
R r a n s e w n k l e g ; * .  Z portretem i 
obszerni biografią jubilata. Cena 65 cut 

Illustrowany krakowski, domowy i gospo­
darski. Cena 45 cnt.

Dla ludu, z 4 obrazkami. Cena 18 cnt. 
Fugilaresowy, zawierający święta rzymsk e 

katol. i ruskie. X  p e i t r c t n i i  . f  1 .  
M r a w a t i w a k S r j g o  i krćtkiem wspo­
mnieniem o jego pracach. 25 o. Kieszon­
kowy (do portmonetki miniaturowy) 18 c , 
oprawny w skórkę, jedwab. 40 c. 

Ścienny w wielkim formacie z  r e ­
t e m  <M. I .  25 c.
naklejane na tekturkę 50 c. Ścienny m&łj 
(biurkowy) 24 o. Obydwa dwoma fck ra - 
tni diuk wase
Wydawnictwo powyższych kalendarzy ma 

to przekonanie, że Panowie księgarze i inne 
firmy zajmujące rię rozprzedaża, m ojfgj u- 
kładu i wególe w Galicyi wydawanych ka­
lendarzy, oddadzą pnbliczncśi 1$ ważną 
przysługę, że przyczynią się do usunięcie 
kaleudsr.-y niemieckich, oraz poiskioh w 
Niemci ech wydawany; h , u nas tak rozpo- 
ws*ecfcnion>ch, a w których nabywcy do­
znają niemiłego zawodu giyż me mówiąc 
już o tein, że część literacka i informacyjna 
nie jest zastosowana do naszych fct sunków, 
nądł'’, ie  w wykaż e świętych pomieszczone 
są imiona pospolieio używane w Nieme?ecb, 
a pominięta te , które są u nas r.ajpowsze 
chuiejszemi i w wielu razach takie kalen­
darze są bezużyteczne.

Wszystkich więc Panów zajmujących się 
roiprzedóźą taUndarzy uprzejmie prosimy, 
aby pospieszyli ze swemi zamówieniami — 
nabywającym za gotówkę zapewnia się zna­
czny rabat z tern jeszcze i dogadnitu ea>, 
ie nierozprzedane mogą być zwrócone z d. 
1 września 1879 r., które wymieniono bęir, 
na kalendarze na r. 1880. '  (2622-3-3)

Wszelkie zamówienia pod adresem „ Wy 
dawnictwo kalendarzy na r. 1879 układu 
A, Nowoleckiego, Klepąrz N r. 86.u

m

Wezwanie.
Ponieważ przez śmierć ś. p. Ada­

ma Hrabiego Pot ockiego i ś. p. Leo­
na Księcia Sapiehy, z Rady ordy­
nackiej, ordynacyi P rzew o rsk ie j  
Książąt Lubomirskich dwóch człon­
ków ubyło, a w ich miejsce nowi 
członkowie wybrani być mają, prze­
to Radu ordynacka na mocy art. 
X XIX Ustauowy ordynackiej wzy­
wa nmiejszem wszystkich do na­
stępstwa w ordynacyę Przeworską 
powołanych, aby w przeciągu trze li 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego wezwania w Gazecie Lwow­
skiej, licząc, wnieśli pisemnie do c. k. 
Sądu krajowego Lwowskiego głosy 
swoje ca dwóch nowo zamianować się 
mających członków Rady ordynackiej 
ordycacyi Przeworskiej. (2618-3-3)

Lwów d. 31 października 1878 r.
R ate ordynacka 

O r d y n a c y i  P r s e w o n U e j .

DO HANDLU POD FIRMĄ

Andrzej iehultz
nad8*edł świeży transport

śliwek 1 powideł
p r a w d z i w y c h  t u r e c k i c h  

w wybornym gatunku.
(2579-8-8)

n . Jawornicki
Rynek 39,

poleca Szanownej Publiczności n* 
porę zimową św ieżo  zaopatrzony  
Skład swój towarów kolonialnych, 
win węgierskich, francuskich, hisz­
pańskich, reńskich, burgnudzkich po 
cenach nąjuumrkc wańszych; rumów 
i araków, wódek wszelkich, likierów 
krajowych i zagranicznych, oliwy 
nicejskiej najprzedniejszej, farb itd. 
itd , jakoteż wszelkie artykuły nale­
żące do tej gałęzi w gatunkach naj­
rozmaitszych s  pierwszych źródeł 
zagranicznych i po cenach najumiar- 

kowańszych.
Polecam również wie lk i  wybór  

herb*,ty tegorocznego zbioru, odzna­
czającego się wybornym smakiem 
i aromatem.

H e r b a t a  e b i m k a  w pacz­
kach %, %  i V4 font. wagi wiedeń. 
i na. wagę po złr. 160,  2, 2 50, 3, 
4 i 5 złr. z kwiatem i bez kwiatu.

K a w y  najrozmaitsze w smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1-05 za 
‘/a kilo surowe, a palone 85 c. i złr. 1 
o. 20 za Va kilo. (2379 5-)

Przesyłki za zaliczką na prowin- 
cyę uskuteczniają się natychmiast,

. Śpiewnik Polski
f l  wychodzi we Lwowie
a  w  K s i ę f k r n l  P o l s k i e j
U  pite Halicki Nr. 14.

obejmuj# wszystkie piosnki narodowe, re- 
( 1  ligijne, przygodne, miłośne, bojowe itp. 

Seria z 12 zeszytów 2 złr., z przesyłką 
f  1  2 złr. 24 c.; na ładnym papierze 3 dr., 

z przesyłką złr. 3 c. 24. — Pojedyncze 
zeszyty po 20 c. (2429-6-12)
Do nabycia we wszystkich księgarniach. w

00000*00000

D y u r n l s t a  sądową co świa­
dectwami stwierdzić może, poszukuj s nmieizczenia W 
jednym z sąd5w powiatowych. — Adres: F .  Ki* 
w B a ć w a n e w h a e l i ,  poczta Kr zeszowi ce ,
poste restante. (2699 2 3)

Asystent farmacyi
s z u k a  miejsca b ez w zg lęd u  n a  sola­
rium . A d r e s  O . P .  p o s t e  r e -  
s t a o t e  D ę l ą w i e c .  (2697-7-3)

Saretka wiedeńska
w (lob ym stanie, jest d.) sprzelania przy 
ulicy S m o l e ń s k  poi L. 50 w Krakowie.

(2650-3-3)

Powróć łem z  Paryża i przywio­
złem najnowsze fcaucnakie kształty 
k a p e i n s i y  jesiennych i zimo­
wych, jakoteż i ubrane kapelusze.

Tezin kapeluszy f i l c o w y c h  od 
złr. 12  do z łr . 20 .

Tuzin kapeluizy pluszowych od 
złr. 2 0  do  z łr . 36.

Ubraae kapelusze po najumiarko- 
wańszych cenach. (2513-5-)

Tskże i Btare kapelusze do odno­
wienia i fasouowania przyjmuje

J a n  Ciclla
fab-ykar.t kapeluszy sł łmkowych 
i filcowych w Krakowie przy uliey 

F l o r y a ń s k i e j  pod L. 351.

91-^1-6961) -tBOTeips m li
pod pXq ouuqopo feSom ‘oiei zeud « |D  
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Zanqdca tartaku parowego,
który już od 13 lat zarządza całkiem 
samodzielnie technicznym i handlo­
wym kieilinkiem większych tartaków, 
w tej gałęzi z wszelkiemi zachodzą- 
ceoii robotami supałuie jest obezna­
nym, niemniej z kupującymi w Austryi 
i w Niemczech, życzy sobie zmienić 
obecną posadę. Posiada świadectwa 
o dotychczasowej korzystnej działal­
ności i bardzo dobre polecenia. Ła­
skawe otarty znacz. G. T. 612 przyj­
muje Haasenstein $  Vogler w Wiedniu.

(2666-3-3)

J. SpUchal
Pracow nia broni
w  Krakowie, K leparz ul. D ługa l. 35 .

przyjmuje 
broń starego systemu do przerobienia

b& vszysfcle nowe systeny,
oraz wszelkie reparacye i zamówienia

nowej broni rOżoycli systemów.
(1240-9-10)

B to r o n fe l ,  w i t ą ż h i ,
t o w a r y  paa& m o n lo ze , 

f r a n d ź ś e  1 g u z i k i *
tudzież wszelkiego rodzaju 

przybory dla konfekcyi damskiej,
poleca f lrn a n  f a b r y u n a

A l e k s a n d e r  Brandt
W W l e d n U ,  Y I I .  H l r # h e o ( m i i «  8 .

U w a g * . Szczególnie polecam na porę je- 
■ienną naitępne artykuły, które posiadam w 
partyach na ikładzi# po bardzo zniżonej ce­
nią: wielką partyę czar. i kolor liońakiej- 
faille, czar. kaszmirów i kraciaat., czar. fren- 
dzli jedwab., itrojów pasamonicznych, guzi­
ków pasamonicz. i rogowych, !! p a r t y ę ! !  
damskich krawatek jedwab, dawniej.zbv 1*201

< do 2 złr. teraz 40 o., jedwab, chustek-do nosa i 
tuzin 3 złr. sztuka po X I  e t  (2281-8.)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńskL


